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Kraków 18 sierpnia. 


Hr. Jan Tarnowski już przed zeszłorocznemi 
wyborami pragnął usunąć się od ponownego obję- 
cia laski marszałkowskiej. Jedynie za sprawą Na- 
miestnika hr. Badeniego i na nalegania prezesa 
gabineta hr. Taaffa, dał się nakłonić do zajęcia 
powtórnie stanowiska marszałka. Lecz wtedy już 
przewidywano, o ile sobie przypominamy, że co naj- 
więcej dwom tylko sesyom sejmowym przewodni- 
czyć będzie. 

Od owej chwili z każdym niemal dniem zwięk- 
szała się chęć br. Tarnowskiego, ustąpienia z krzesła 
marszałkowskiego i tylko dzięki przyjaznym z Na- 
miestnikiem stosunkom i usiłowaniom tegoż za- 
wdzięczaliśmy, iż br. Tarnowski pozostawał dotąd 
na miejscu, na które go» zaufanie Monarchy powo: 
„łało, ana którem otoczonym jest sympatyą i uzna- 
niem kraju. Zdaje się, iż'w końcu przemogło, bez 
żadnej innej przyczyny, postanowienie wykonania 
dawno żywionego zamiaru. | 

Namiestnik hr. Badeni — jak donosi Gazeta 
Lwowska, — już w sobotę przybył z* Baska do 
Lwowa i prawdopodobnie o dwa dni przyspieszył 
swój powrót z urlopu z powodu przesilenia mar: 
szałkowskiego. Jak bowiem piszą dzienniki lwow- 
skie, marszałek Tarnowski przesłał swoje podanie 
o dymisyę na ręce Namiestnika pocztą do Buska. 

Namiestnik zaś miał przed tem powrócić do 
Lwowa na dzień dzisiejszy urodzin cesarskich, 
w którym danym będzie w namiestnictwie wielki 
oficyalny obiad. Poczem Namiestnik pozostanie 
we Lwowie i obejmie swoje urzędowanie. . 

Dalszy zatem przebieg przesilenia marszałkow- 
skiego nastąpi zapewne dopiero po dzisiejszej uro- 

ści. 
pęd Narodowa donosi, że marszałek hr. Tar- 
nowski wyjechał w sobotę wieczór do Przemyśla 
na konsekracyę biskupa sufragana r. g. X. Kni- 
łowskiego. 


Spadek złotej waluty w Austro-Węgrzech. 
L 


-Wezoraj notowano na giełdzie wiedeńskiej kurs 
marki niemieckiej po 56, co znaczy guldena au- 
stryackiego z ażyem złota w wysokości zaledwie 
12%. Jest to zjawisko niezwykłe, od kilkunastu 
lat po raz pierwszy się pojawiające na horyzon- 
cie stosunków. ekonomicznych monarchii , które na 
tem baczniejszą zasługuje uwagę, iż zdaje się być 
początkiem nowego okresu przejściowego, jaki się 
rozpoczął w chwili uchwalenia głośnego bilu sre- 
brnego w Ameryce północnej. 

Stan obecny stosunków monetarnych w Austro- 
Węgrzech przedstawia się dzisiaj w ten sposób, 
iż posiadamy od dłaższego czasu walutę papiero- 
wą z kursem przymusowym, posiadającą swą od- 
rębną, samoistną wartość zarówno wobec złota, 
ik srebra. Papier nasz wyszedł z waluty srebrnej, 
której swobodne wybijanie było też aż do 1879 

w  onnicach rządowych na rachunek osób pry- 
= tnych pozwolone. Wybijano tedy aż do 1879 r. 
watny monety złote 8 reńskowe, mające zastą- 
handlowe 20-frankówki, których wartość przeno- 
pioa anèr ośmiu guldenów papierowych o całą 
siła warto dalej guldeny srebrne, które po- 
wysokość aia dara sono ażyo , jednakowoż już 
DE: a zrównały się z papierem wskutek 
nagłej obniżki cen apri na 

i czano f A 
"Wartość. ba śdoczesn pieniądza papierowego, 


emisya obniża już sama 
ru. Dalszymi czynnikami 


ma i ństwem danem 
dowych, zachodzący między pańs i : 
% ala sąsiadami, z którymi ono pozostaje w Sto 


sunkach handlowych. 
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i ego wzruszenia zwróciłem uwagę i na 
eg ady A i na milczące posłuszeństwo A- 
nielki, a zwróciłem ją głównie dlatego, iż rano 
już zauważyłem, że przez cały dzień obejście się 
jego z nią było jeszcze chłodniejsze, niż poprze: 
dnio. Widocznie te same nieznane mi powody nie- 
porozumienia, które już raz rzuciły chłód między 
nich, powtórzyły się znowu z większą siłą. Ale 
pie miałem czasu o nich rozmyślać; świeże wra- 
żenie tych pocałunków, które złożyłem na nogach 
Anielki, ogarnęło mnie całkowicie. Odezuwałem 
zarazem rozkosz, radość i bojsżń, Z rozkoszy zda- 
wałem sobie Sprawę, bom ją odczuwał zawsze, 
ilekroć dotknąłem choćby jej ręki. Ale zkąd brała 

i nie radość?.. Z tego, iż odgadywałem, 
ssj taa ta i niepokalana Anielka nie zdołała 
że IEE się całko wicie przedowną i że 
czę S ki wi sobie mówić: „l ja jestem na 

wi r 
gichyłości i ja nie mogę patrzeć ludziom w oczy 


Kraków, Wtorek 19 Sierpnia 1890. 
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W Austro-Węgrzech ustawa oznaczyła, stale wy- 
sokość emisyi pieniędzy papierowych, postanawia- 
jąc raz na zawsze, iż ogólna ilość pieniędzy wraz 
z bonami skarbowymi (Salinenscheine) nie może 
przekraczać sumy 412 milionów złr. Ponieważ su- 
mą bonów, od których rząd opłaca niski procent, 
oscyluje w granicach od 40 —100 milionów, więc 


posiadamy zwyczajnie w obiegu od 312 do 372: 


milionów guldenów papierowych. Stałość emisyi 
papieru wobec rozwijających się ustawicznie sto- 
sunków ekonomicznych i zwiększającego się za: 
potrzebowania pieniężnego musiała sama przez się 
wpłynąć na podniesienie sig wartości guldena pa 
pierowego. Gwałtowny spadek cen srebra. w pię: 


ziwne zjawisko wmn wartość SAT 
apierowego, t. j. jego siła nabywcza, wo Za- 
ró tycz zaosbóiwię handas ponad wartość srebr 
zawartego w gidldenie srebrnym. Spekulacya * 
częła tedy przesyłać znaczne ilości srebra* do mo- 
narchii, ażeby je z zyskiem wymieniać w menni- 
cy wa*guldeny srebrne. Wówczas obydwa rządy 
monarchii wydały zakaz wybijania guldenów sre 
brnych na rachunek prywatny, zastrzegając to 
prawo wyłącznie dla siebie. Ponieważ publiczność 
bardzo niechętnie przyjmowała niewygodne Sre- 
brniaki, zaniechano też práwie zupelnie dalszej ich 
emisyi, à w cyrkulaćyi utrzymały się niemal wy. 
ie papiery. 
a 1519. naj panuje tedy w monarchii waluta 
papierowa bez rywalizacyi srebra, a posiadająca 
wobec złota zmienne disagio. Ponieważ suma emi- 
syi pieniędzy papierowych ustawowo jest ograni- 
czona, a konstytucyjny ustrój i wynikająca z tego 
kontrola ciał ustawodawczych: dostateczną jest 
wobec publiczności gwarancyą, iż przepisy ustawy 
przez rząd ściśle będą przestrzegane, więc też 
obecnie wartość gildena, a tem samem także agio 
złota zagranicznego zależy wyłącznie od stosun- 
ków kredytowych państwa oraz od stanu bilansu 
handlowego. W ostatniem dziesięcioleciu nietylko 
finanse" Austro-Węgier dzięki przezornej i roztrop. 
nej polityce rządów znacznie się poprawiły, co 
niezmiernie podniosło i wazmocniłó kredyt monar- 
chii, ale współcześnie zmienił się radykalnie r 
ny bilans płatniczy w stosunku do zagranicy na 
korzyść: monarchii. i EA 

Pod ostatnim mianowicie względem dokonał się 
przewrot w dwojakim kierunku : 

a) w następstwie wzmagającego się dobrobytu 
i kapitalizacyi w szerokich warstwach ludności 
tutejszej poczęły zwolna w znacznych ilościach 
napływać do monarchii różnego rodzaju papiery 
wartościowe, wskutek czego zmniejszały się usta 
wiecznie zobowiązania państwa do, wypłaty pro- 
centów dłużnych, tudzież ` 

b) stosunek wywozu dó przywozu towarowego 
ułożył się stale na korzyść tutejszego gospodar- 
stwa społecznego, albowiem wartość rocznego ex- 
portu przewyższa znacznie i stanowczo wartość 
importu artykułów zagranicznych. Ostatnie zjawi- 
sko wynikło w części z podniesienia się i spotę- 
żnienia wewnętrznej produkcyi, coraz bardziej u- 
zdolnionej do wywozu na targi zagraniczne, w czę- 
ści zaś znaczniejszej z utrudnienia konkurencyi 
zagranicznej przez wysokie cła, zaprowadzone re- 
formami celnemi 1882 i 1886 r. 

Tak więc obydwie przyczyny, sprzyjające pod- 
wyższaniu się wartości papierowego pieniądza, 
a obniżaniu się agia od złota, poczęły od kilku 
lat bardzo silnie działać na stosunki monetarne 
Austro-Węgier. Kurs złota zagranicznego, docho- 
dzący przed 12 laty do 25 i więtej procent, po- 
czął się stale obniżać czyli pieniądz papierowy 
austryącki zaczął drożeć na targach europejskich. 


j| Kiedy niedawno jeszcze za Napoleondora otrzymy- 


wano 10 guldenów papierowych, dzisiaj wartość 
jeg> reprezentuje zaledwie 9 złr. 8 centów, czyli 
obniżyła się niemal o 10%,, a wartość marki, prze- 
nosząca poprzednio 60 centów, spadła już na 56 
centów. Jestt> przewrot gwałtowny, wstrząsający 
całym organizmem ekonomiczoym kraju i państwa, 
odczuwany w skutkach swych zarówno przez pro- 
dokcyę jak konsumcyę krajową. 

W następnym artykule ocenimy dokładniej to 
oddziaływanie ekonomiczne nagłego drożenia na- 
szej waluty papierowej. 


bez zrużenia powiek: oto przed chwilą był u 
moich nóg człowiek, który mnie kocha, ja zaś 
muszę być poniekąd jego wspólniczką, bo jednak 
nie pójdę do męża i nie powiem ma: ukarz go, 
a mnie zabierz. > 
Ja także wiedziałem, że ona nie może tego zro- 
bić bez narażenia zdrowia matki, bez narażenia 
stosunków rodzinnych, a choćby nawet mogła, nie 
zrobiłaby tego ze względu na zajście, jakie jej 
skarga musiałaby wywołać między mną a Kromi- 
ckim. I jakiś głos szeptał mi pocichu: „Kto wie, 
kogo się ona bol więcej narazić?" ; 
Położenie jej było istotnie wyjątkowe, ja zaś 
wyzyskiwałem je z całą świadomością, bez wię. 
p ch skrupułów od skrupułów wodza, który 
aii wojny wyzyskuje niepomyślne położenie 
W p rzyjąciela. Zadałem sobie tylko jedno pytanie: 
Ody czyniłbyś to samo, gdybyś wiedział, że 
K p icki pociągnie cię do osobistej odpowiedzial: 
ści 7 Ponieważ mogłem sobie sumiennie odpo 
sr å: tak! — więć sądziłem, że na inne 
lg pa mie potrzebuję uważać, _ 
iel.. Kromieki budzi we mnie bojażń tylko 
Nie a że może zabrać Anielkę i wywieźć ją, 
Bóg wie: gdzie. Rozpacz ogarnia mnie na samą 
myśl o tem. 4 t aeaa A 
H ili, w tym powozie, dałem | ę 
ola Amielki. Co będzie jutro? jak 
s to wojnie? czy jako zuchwałość, czy jako 
poryw b i ubóstwienia? Miałem uczucie psa, 
który zbroiwszy, boi się, że będzie PE iadsaa 
naprzeciw Anielki, starałem się w w ARA pan, 
rych swiatło księżyca padało na jej wy 


cioleciu 1873—1878 wywołał też w krótkim czasie 


Rocznik XLIII. 


Przegląd polityczny. 


Dowiadujemy się, że wczoraj wybuchły w Ostra 


tam dwa bataliony wojska, 


Dnia 20 b. rozpoczną się wybory do Sejmu 


krajowego w Karyntyi i trwać będą do 30 b. m. 
Po nich nastąpią nowe wybory do Sejmu w Au- 
stryi Górnej, a wreszcie odbędą się wybory do sejmu 
w Austryi Dolnej, które „rozpoczną się dnia 25 
września. Sejm dolno-aastyacki, który dotychczas 
liczył 68 posłów, będzie ich miał w przyszłości 
72. Zrezterech nowych mandatów przypada trzy 


wrażeniu wywołane 
wiązanie stowarzyszenia „Pro patria“ donoszą do 
Polit. Corr., co następuje: „Jestto uwagi godnem 
zjawiskiem, że w całej owincyi weneckiej ani 
najdrobniejszy nawet m ludności nie dał się 
porwać w, odmęt tego ruchu, który agitatorowie 
nlrridegty“ z Kabe pafa ac wysileniem wytwarzają, 
aby po rozwiązanip stowarzyszenia „Pro patria“ 
rozbudzić namiętną przeciw Austro- Węgrom niena- 
wiść. Można śmiało powiedzieć, że to zarządzenie 
rządu austryackiego nietylko oburzenia nie wy- 
wołało'w Wenecyi, ale nawet nie wywarło tam 
prawie żadnego wrażenia. Najlepszem tego świa- 
dectwem głosy dziennikarstwa, nietylko tego, co 
w stosunkach ze sferami rządowemi pozostaje, ale 
i zupełnie niezawisłego. Bzczególniej na uwagę 
zasługują artykuły pisma Venezia, poświęcone o- 
wej sprawie. W jednym z nich powiedziano, że 
„ltridenta* nie jest ruchem wyłącznie przeciwko 
Austro- Węgrom skierowanym, ale raczej nawskróś 
radykalnym, mającym ciwie na cela podko- 
panie monarchicznej formy rządu w królestwie 
włoskiem.* =° ad t 
Nordd. Allg. Ztg omawiając znaczenie po- 


dróży cesarza Wilhelma do Rosyi, do- 
wodzi, że korzyści osiągnięte z tej podróży nie 


potrzebują polegać na załatwieniu którejkolwiek 
z bieżących kwestyj międzynarodowych, ale wy- 
tworzyć mogą taki stosunek między Kosyą a Niem- 
cami, który zdoła zapobiedz temu, aby żadna 
z tych kwestyj nie stała się w bliskim czasie pie- 
kącą. Stosunek ten polegać powinien na wzbu- 
dzeniu wzajemnej ufaości w mądrość i lojalność 
monarchów. Stosunek taki może się później kiedy 
w stosownej do tego porze przyczynić do poko 
jowego załatwienia ich. Bezpośrednim więc sku- 
tkiem, jakiego oczekiwać można, będzie niezawo- 
dnie tylko wzmocnienie ufaości w utrzymanie 
okoju. 
j Ze słów cesarza Wilhelma wyrzeczonych 
aa Helgolaudzie, „że wyspa ta jest przyłączeniem 
do ojczyzny ostatniego kawałka ziem nie- 
mieckich* wywodzą dzienniki rosyjskie, a mia- 
nowicie Nowoje Wremja, Grażdanin i Mosk. Wied., 
że cesarz zrzeka się wszelkich innych pretensyj, 
a mianowicie do prowincyj nadbałtyckich w Ro 
syi i uważają z tego powodu mowę tę jako wy- 
soce pokojową. No. + A 

„Zmora, jaka ciążyła na piersiach Europy zni- 
kła, świat polityczny i przemysłowo-kupiecki od- 
dycha teraz swobodniej, bo pokój zapewniony na 
cząs jakiś.* W te słowa rozpoczyna Nord artykuł 
swój wstępny. Sądzićby można czytając je, że się 
odnosić mają do podróży cesarza Wilhelma, tym- 
czasem odnosi się frazes ten do zamiaru urządze- 
nia w przyszłym roku wystawy francuskiej 
w Moskwie. Wobec tak znaczącęgo zamysłu 
nikną dla Norda wszelkie iune warunki utrzy- 
mania pokoju jako podrzędne. 

Wiadomość szczególnego rodzaju podaje dzien- 
nik angielski Daiły News. „Ma ona pochodzić 
z kół zostających w styczności z posłem rosyjskim 
w Paryżu bar. Mohrenheimem, a polega na 
tem, że car dotkniętym został boleśnie 
odstąpieniem Helgolandu Niemcom. 
W kołach rosyjskich wietrzą po za tem uknucie 
jakiegoś spisku między Anglią a Niemcami prze- 
ciw Rosyi. Flota niemiecka ukryta za obwarowa- 
niem tej wyspy i stosownemi umocnieniami prze- 
ciwległych jej wybrzeży niemieckich, mogłaby sku- 


czytać z niej, co mnie czeka. Poglądałem na nią 
tak pokornie, byłem tak biedny, że sam litowa- 
łem się nad sobą i zdawało mi się, że ona także 
powinna mieć nademną litość. Ale ona nie patrzała 
we mnie, tylko słuchała uważnie lub udawała, że 
słacha tego, co do ciotki mówił Kromieki, któr 
opowiadał obszernie, coby zrobił i w jaki sposó 
osiągnąłby największe zyski, w razie, gdyby Ga- 
stein był jego własnością. Ciotka kiwała głową, 
on zaś powtarzał ustawieznie: „nieprawda — co? 
Widocznem było, iż chce wporć w nią przekona- 
nie, że ma obrotny rozum i że z każdego grosza 
potrafi zrobić dziesięć. 

Droga do Hoffgastein jest poprostu wrębem skal- 
nym i kręci się nad przepaścią w licznych zawro- 
tach. Światło księżyca padało, stósownie do skrę- 
tów drogi, naprzemian to na nas, to na te panie. 
W twarzy Anielki widziałem tylko jakby łagodny 
smutek, ale już to dodawało mi otuchy, że wyraz 
jej nie był surowy. Nie otrzymałem ani jednego 
jej spojrzenia, pokrzepiałem się wszelako myślą, 
że gdy sama pogrążona jest w cieniu, a światło 
mnie oświeca, wówczas ona może patrzy na mnie, 
a może i mówi sobie: „Jednak nikt w świecie 
mnie tak nie kocha, jak on, i nikt zarazem nię 
jest tak nieszczęśliwy.* Bo to przecie była prawda, 

Oboje milczeliśmy, Gradał ciągle tylko Kromicki; 
słowa jego mieszały się z szumem rzeki, płynącej 
na dnie przepaści, i z przykrym zgrzytem hamul- 
ca, który woźnica co chwila zakładał pod koła. 
Zgrzyt ów drażnił bardzo moje nerwy, ale ncı- 
szała je natomiast ciepła a jasna noc. Mówiłem, 
że była pełnia; księżyc wybił się nad góry i pły- 


wie Morawskiej rozruchy robotników, i że wysłano 


na Wiedeń (śródmieście, ¿Leopoldstadt i Favori- 
ten), czwarty zaś na Ei okręg Hernals- Wäh- 


w Wenecyi przez roz- 


jabdykacyi Milana w Serbii, powinna przyjść ko- 


się opiera przy ustawach niemających popularno- 
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Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera prz Ą 
róg R ulicy św. J. — Ogłoczemia (insora siej wieresa 
kan iine (potit) sa pierwszy raz 19 oent., za a inj Ëa ipa i Nadesłane (ua 


znie p. Adam, Rue des Saints-Pères 81, (prentmerstę p. W. Raczkowski, Oourbovoi 
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tecznie przeszkadzać wszelkiej zamierzonej ope- | należało w Armenii, o czem nam już doniósł te- 
racyi floty rosyjskiej przeciw Auglii, z drugiej |legram sobotni z Konstantynopola. 

znów strony osłania zachodni wypływ z kanału} W Armenii zaś samej ukazały się nowe zbrojne 
szlezwickiego, kanał ten zaś jest już z tego powodu | bandy, skutkiem czego Turcya wzmocniła załogi 
solą w oku cara, bo on uważa się zawsze za miejscowe i uzupełniła obwarowania różnych miejsc, 
przyszłego legalnego spadkobiercę praw do Szle- zaopatrując je zarazem w stosowną liczbę dział. 


zwiku i Holsztyna, 

Wyspa Helgoland nie należy dotąd do zwią- 
źku cłowego niemieckiego, zachodzi więc szcze- 
gólny stosunek, że choć jest własnością cesarzą 
niemiezkiego, dowóz do miej towarów z Niemiec 
podlega ograniczeniom, na jakie napotykał na 
wyspie tej, dopóki należała do Anglii. Zniesienie 
niewłaściwości tego stosanku ma być przedmiotem 
ustawy, która będzie wniestoną, skoro się tylko 
zbierze parlament niemiecki. Co d) kwestyi, do 
jakiej części Prus ma być wcieloną, zachodzi je- 
szcze kwestya, czy ma być wcieloną do Szlezwi. 
ku, czy też do tej części Niemiec północnych — 
w której leży Wilhelmshaven. Względy strategi- 
czne i mniejsza odległość od porta tego, niż od 
stolicy Szlezwigu, przemawiają za połączeniem jej 
z obszarem Wilhelmsbavenu. 

Posłowi rosyjskiemu w Bukareszcie 
Hitrowo kładą w usta wyrażenie, które, jeśliby 
mu zaprzeczyć nie mógł, zdradzałoby zbyt wielki 
brak taktu dyplomatyczaego, aby na swem stano- 
wisku poselskiem mógł się nadal utrzymać. W rozmo- 
wie z jedaym ze sprawozdawców bakareszteńskich 
żalił on się najpierw na to, że go uważają za 
sprawcę buatów chłopskich w Rumunii, sprzysię- 
żenia przeciw księciu Aleksandrowi w Bułgacyi, po- 
wstania wojskowego w Raszczuku i w Silistryi i ob 
winiają o udział w spisku Panicy. Wszystkiego tego 
starał się wyprzeć stanowczo. „Czynią mnie też — 
rzekł w końcu — odpowiedzialnym za niepowo- 
dzenia w dążnościach rosyjsko-pans' awistycznych 
na Wschodzie, ale jakżeż bym mógł dokazać w tym 
kierunku coś pomyślnego kiedy na tem polu wal 
czyć muszę z polityką zainicyonowaną 
przez Niemcy arzeczywistym posłem o- 
statnich jest król Karol“ 

Słowa te przypominają też żywo dawniejsze 
przepowiednie pism pod wpływem Hitrowa zosta- 
jących, że po upadku Aleksandra w Bałgaryi i 


Hamburg 16 sierpnia. Hamburger Nachrich- 
ten oświadczają, iż wiadomość o rzekomej rozmo- 
wie posła Abranyi'ego z ks. Bismarckiem , jest 
zmyśloną. Ks. Bismarck Abranyi'ego wcale nie 
przyjął; wszelkie przeto publikacye o tej rozmo- 
wie polegają na dowolnye. wymysłach. 

Paryż 16 sierpnia. Wśród kół parlamentarnych 
krąży pogłoska, iż rząd zamierza w Izbie depu- 
towanych wnieść zniżenie prawnej stopy procen- 
towej z 5 na 4. 

Donoszą, iż komisarzem francuskim dla okre- 
ślenia granicy terytoryum francuskiego w Sudanie 
mianowany został naczelnik wydziału w urzędzie 
kolonialnym Hausmann. 

Książę Walii przybył do Calais i udał się bez- 
zwłocznie w dalszą podróż do Frankfurtu nad Me- 
nem i H>mburga. 

Prezydent Carcot uda się w poniedziałek do 
La Rochelle na uroczystość poświęcenia nowego 
portu, w środę powróci do Fontainebleau. 

Paryż 16 sierpnia. Liberté dowiaduje się, iż 
badacz okolie Nigru kapitan Binger, badacz kra- 
iny Taaregów, Duvergier i geograf w minister- 
stwie spraw zagranicznych Deobuissons, mają być 
ua zasadzie ugody z Anglią przydzieleni do ko- 
misyi delimitacyjnej. 

Petersburg 16 sierpnia. Ogłoszony dzisiaj 
akaz carski reguluje kwestyą monetarną w Fin- 
landyi i nakazuje publicznym kasom finlandzkim 
dwa razy tygodniowo przyjmować rosyjskie bilety 
kredytowe i rosyjską monetę zdawkową po kursie 
wekslowym kursu londyńskiego. Rozporządzenie 
odnośne pocznie obowiązywać z dniem 1 stycznia 
1891 roku. 

Niemiecki ambasador Schweinitz udał się wczo- 
ra] na przyjęcie niemieckiego cesarza do Rewla. 
Z tego powodu także przerwał Giers swój pobyt 
w Finlandyi i przybył do Petersburga. 

Konstantynopol 16 sierpnia. Telegrafają 
ztąd do Standarda, że Szakir basza powrócił w cha. 
rakterze posła tureckiego do Petersburga. (Ajen- 
cya północna). 

Belgrad 16 sierpnia. Serbsko-macedońsi komi- 
tet meetingu wręczył znaną rezolucyę do cesarza 
rosyjskiego tutejszemu rosyjskiemu reprezentanto- 
wi, a rezólacyę do ekumenicznego patryarchy tu- 
tejszemu metropolicie. Rezolucya do sułtana zo- 
stała jaż dawniej doręczoną tutejszemu reprezen- 
tantowi Porty. ; 

Król Milan wyjeżdża podobno jutro z Niszu 
wprost przez Wiedeń do Karlsbadu, król Aleksan- 
der udaje się do obozu. 

Wiadomość, jakoby minister spraw wewnętrznych 
Dżaja złożył obraźliwe oświadczenia o reprezen- 
tancie Austro Węgier i jakoby rejent Risticz wy- 
raził mu przez prezesa ministrów swoje nieządo- 
wolenie, jest tendencyjnym wymysłem. 

Ajercya belgradzka oświadcza, iż artykuł Mün- 
chener Allg. Ztg, zawierający rewelacye o rzeko- 
mo przygotowanym zamachu stanu w Serbii, jest 
zupełnie bezzasadnym. 

„Zofia 16 sierpnia, Wszyscy ministrowie powró- 
cili tu. Stambułow udaje się jutro do poładniowej 
Bułgaryj. 

Stambułow otrzymał w. wstęgę ordera domo- 
wego sasko-ernestyńskiego. 
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KORESPONDENCYA „CZASU*, 


Wiedeń 16 sierpnia. 


,(R) Powiemy coś strasznie reakcyjnego. Gdyby 
się udało, nie — jak śp. nieodżałowany Maurycy 
Manu mnuiemał — wszystkich dziennikarzy powie- 
sić, ale na jakiś czas zawiesić wolność prasy cze- 
skiej i niemieckiej i to tylko na polu Spraw cze- 
sko-niemieckich, doszlibyśmy prędzej do celu. Za- 
przeczyć trudno, że dość nagromadziło się mate- 


lej na Karola w Rumunii. 

Słowa Hitrowa o króla rumańskim nabierają 

przez to szczególnie drażliwego znaczenia, że wy- 
rzeczone zostały kr.tko przed podróżą cesarza 
Wilhelma do Rosyi. O Hitrowie głoszą zresztą 
w kołach serbskich, że ma zostać posłem w Bel- 
gradzie w miejsce Persianiego. 
- Dzienniki europejskie podnoszą z zadowoleniem 
ustęp z mowy księcia Ferdynanda na 
bankiecie w Widyniu, w którym podnosił korzyści 
wynikające dla Bułgaryi z jej dobrych stosunków 
ze swym zwierzchnikiem sułtanem, uważając ustę 
ten za najlepsze zbicie pogłosek o mniemanych 
porywczych zamysłach rządu bułgarskiego. 

W Anglii przemawiał członek opozycyi Willi- 
am Harcourt do swych wyborców w Derby. 
Bezpłodność ostatniej sesyi parlamentarnej przy- 
pisywał on, nie taktyce obstrukcyjnej opozycyi, 
o czem wszyscy 8ą przekonani, ale rządowi, który 


ści w kraju. Mniema on, że rząd i w sesyi je- 
siennej nie zdoła ich przeprowadzić, a przyszłe 
wybory oddadzą znów w ręce Gladstona misyę 
pogodzenia Anglii z Irlandyą. Ugoda z Irlandyą 
miałaby, zdaniem mowcy, większe znaczenie od 
ugody Anglii z Niemcami. 

Mimo swego stanowiska opozycyjnego nie mógł 
się jednak mowca wstrzymać od dodania kilku 
słów pochwały dla zewnętrznej polityki lorda Sa- 
lisburyego, ale zabarwił je po swojemu, upatrując 
główną zaletę polityki Salisbury'ego, w tem, że 
nie jest tak zaczępną, jaką była polityka lorda 
Beaconsfielda. 

Poseł rosyjski w Londynie bar. Staal 
miał lordowi Salisburyemu poczynić różne przed- 
stawienia względem Armenii i dodać, że wobec 
pogorszania się z dnia na dzień stosunków we- 
wnętrznych w Armenii, Rosya nie będzie mogła 
pozostać niemym ich widzem. Przedstawienia te 
zakomunikował Salisbury bezzwłocznie sułtanowi. 
Może dowiedzenie się o tem spowodowało sułtana 
do zażądania od kilkunastu wybitnych osobistości 
armeńskich projektu, jakie reformy zaprowadzićby 


nął po przestworzu, rozświecając czuby Bockstein- wiedziałem, że kochasz, jak student i jak roman- 
kogla, lodowce „Tischlkaru i przepaściste boki tyk!“ Ale tak! Może to jest śmieszne, ale kocham 
Grankogla. Sniegi na szczytach błyszezały jasno |i w ten sposób i czuję, że to nie jest sztuczne i 
zielonem metalicznem światłem, a ponieważ stoki, |że właśnie dlatego miłość moja jest taka zu 
leżące poniżej, zlewały się z ciemnością i nocą|a zarazem tem smutniejsza, im jednostronniej 8ą- 
w jednę szarą masę, wię? owe jasności śnieżne | dzona i bardziej zapoznawana. 

zdawały się wisieć w powietrzu, lekkie, jakby nie] I teraz właśnie przyszła na mnie chwila nśnie- 
do ziemi należące. Taki był w tem urok i spokój |nia zmysłów, więc mówiłem w duchu do Anielki: 
i było coś tak kojącego w tych uśpionych górach, | „Czy ty myślisz, że idealne strany we mnie nie 
że mimowoli przyszły mi na myśl słowa: grają? A oto w tej właśnie chwili kocham cię 


eA pe I w ten sposób, że ty nawet możesz i powinnaś si 
3 pod ora adi aka knihe na takie uczucie zgodzić, i szkoda będzie, jeśli ja 
Co mają sobie zapomnieć — zapomną... zmarnujesz, bo sama nie straciłabyś nie, a mnie- 


i byś uratowała. Powiedziałbym sobie: oto jest mój 
A właściwie ona mi miała do przebaczenia tylko|świat, oto granice, w których mi żyć Bragi ga 

to, żem ueałował jej nogi; gdyby była posągiem ji miałbym choć cokolwiek i starałbym się przeisto- 

świętej i stała w kościele, jeszezeby nie miała | czyć własną naturę, przejść na twoją wiarę i raz 

prawa gniewać się i obrażać za taki dowód czci.|na zawsze się jej trzymać. 

Pomyślałem sobie, że gdy przyjdzie do wyjaśnień, | Zdawało mi się, że ona może i powinna 

to jej to powiem, bo ją to powinno przekonać, |dzić się na taki układ, po którym nastąpiłby mi 
Myślę często, że dzieje mi się wielka krzywda dzy nami i dla nas obojga wieczny spokój. Obie- 

z tego powodu, iż ona, może nie zdając sobie cywałem sobie, że jej to powiem i przedstawię, 

sprawy, nie nazywając rzeczy po imieniu, uważaja gdy uznamy, że dusze nasze należą raz na za: 

jednak moją miłość za uczucie czysto ziemskie, | wsze do siebie, to potem będziemy mogli choćby 

za poryw zmysłów. I ją nie przeczę, że ono jest|nawet się rozjechać. Obudziła się we mnie nie- 

splecione z różnych pasm, ale Anielka tego zdaje | przeparta nadzieja, że na taki układ ona się zgo- 

się nie rozumieć, iż są w niem nici niesłychanie | dzi, bo zrozumie, że bez niego życie stanie się 

idealne, poprostu jakby z poezyi wysnute. Nieraz |nam obojgu niemożliwe. 

zmysły moje usypiają i kocham ją tylko duchowo, ; 

tak, jak człowiekowi wydaje się, że kocha w pier- „ (Ciąg dalszy nastąpi). 

wszej młodości. Nieraz także ten drugi człowiek, 

który we mnie siedzi i który wszystko rozbiera, — m 

sprawdza, a często i wyśmiewa, mówi mi: „Nie 
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ryału spornego, ale smutna rzecz, że dzienniki 
w obu obozach z godną lepszej sprawy skwapli- 
wością podnoszą każdy szczegół drażliwy, śrubu- 
jąc go niepotrzebnie i tak stają się powodem, że 
coby minęło niespostrzeżenie, nabiera wagi jako 
źródło nowych nieporozumień. Szczególnie uderza 
w oczy pewien nieustanny raport telegraficzny 
między Narodnymi Listami a Nową Pressą, dwo- 
ma pismami, z których każde z innych pobudek, 
ile możności usiłuje sparałiżować ugodę. O tej 
służbie dziennikarskiej, łączącej dwa te pisma, 
dałoby się niejedno powiedzieć. W wytrwałej pracy 
około niszczenia ugody spotykają się prawie zaw- 
sze. Lada artykuł, lada wzmianka przykra w Wa- 
rodnich Listach pojawia się prawie równocześnie 
w łamach Nowej Pressy, drukowana na wybitnem 
miejscu tłustemi czcionkami, wprawdzie w formie 
polemicznej, ale rozgłos zapewniającej. Przykładów 
nie brak codziennie. Jaką wrzawę narobioro z po- 
wodu okólnika sądu wyższego w Pradze w spra- 
wie ściślejszego wykonania przepisów rozporządze- 
nia językowego z r. 1880? Dopóki rozporządzenie 
to istnieje prawomocnie, dopóty jest obowiązkiem 
rządu czuwać nad jego odpowiednem wykonaniem. 
To się rozumie samo przez się — to też po kilku 
dniach Nowa Presse sama musiała przyznać, że 
rząd spełnił swą powinność, lubo to wyszło na 
korzyść Czechów. 

Przechodząc do bieżących wypadków ubiegłego 
tygodnia, winniśmy przedewszystkiem zaprzeczyć 
bezzasadnym pogłoskom o przesileniu gabinetowem, 
oraz tajemniczym doniesieniom dzienników cze- 
skich o jakichś „gotujących się za kulisami wa- 
żnych decyzyach.* Obie kombinacye są po prostu 
śmieszne w sezonie letnim, kiedy ministrowie ba- 
wią za urlopami zdala od Wiednia, kiedy N. Pan 
zajęty przeważnie manewrami, kiedy polityka ea- 
ła wewnętrzna pomimo agitacyj czeskich wypo- 
czywa, jak to zwykle bywa w epoce bezparla- 
menta'nej. Co przyszłość bliższa lub dalsza przy- 
niesie, nikt n'e. może przewidzieć, lubo przy- 
najmniej na rok lub półtora roku uważamy prze- 
silenie z natury rzeczy za wykluczone. Wyjaśnie- 
nie sytuacyi mogłoby dopiero nastąpić w jesieni 
przyszłego roku po przeprowadzeniu nowych wybo- 
rów do Rady państwa, a im większe trudności 
przedstawi ugoda czeska, tem mniej monarcha 
zdoła zrzec się pomocy męża tak umiarkowanego, 
jak br. Taaffe, który przez 11 lat tylekroć poka 
zał, że zawsze znajduje wyjście z najbardziej za- 
wikłanej sytuacyi. 

Dr Rieger bawił w Wiedniu i konferował z hr. 
Taaffem. Fakt ten wywołał rozmaite pogłoski 
i kombinacye. Nie znamy treści rozmowy między 
p. Riegerem a prezesem gabinetu, ale znając do- 
kładnie położenie rzeczy i osobistości kierujące, 
nie miniemy. się z prawdą, przynajmniej z pra- 
wdopodobieństwem , jeśli wyrazimy nasze przeko- 
nanie, że hr. Taaffe nie był w stanie p. Riegero- 
wi innej dać odpowiedzi, jeno wymijającą, jeśli 
nie odmowną. Naprzód hr. Taaffe w tak ważnej 
sprawie nie może się krępować, bez wysłuchania 
opinii rady ministrów i korony. Dalej p. Rieger 
nie mógł przecież ręczyć za przeprowadzenie ugo- 
dy ze strony Czechów, choćby rząd dodatkowo 
spełnił — że tak powiemy — nadetatowe żąda- 
nie „wewnętrznego języka sądowego *. Jedno 
z dwojga, albo prawdą jest, co codziennie głoszą 
Narodni Listy, że Staroczesi przestali istnieć ja- 
ko stronnictwo, albo nie. 

W pierwszym wypadku niepodobna układać się 
ze stronnietwem, które straciło grunt pod nogami 
i niemoże dotrzymać warunków ugody. W drugim 
zaś wypadku, a zdaje nam się, iź Staroczechom 
brakuje tylko energii ocknięcia się i walczenia 
z młodymi, trudno o dosadniejszą i jaśniejszą o- 
brorę punktacyj ugodowych, jak to uczynił pan 
Rieger w rozmowie z pewnym dziennikarzem wie- 
deńskim. Jeżeli p. Rieger, tyle zasłużony przy- 
wódca narodu czeskiego w tak pochwalnych wy- 
razach podnosi korzyści i znaczenie punktacyj 
ugodowych dla Czechów, jakże można żądać od 


Czyż zapo- 
mnieli sceny między Strossmayerem a N. Panem, 
czyż niewiedzą, że podobnem zachowaniem się 
muszą zrazić sobie monarchę, albo czy szowinizm 
już tak ich opanował, że liczą się przedewszy- 
stkiem z wpływem Rosyi i Francyi. 
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Berlin 16 sierpnia, (Pobyt cesarza Wilhelma 
w Rosyi. — Ustąpienie ministra wojny. — Zapro- 
szenie Capiviego do Włoch. — Odznaczenie mi- 
nistrów. — Demonstracya antiniemiecka). Na przy- 
jęcie cesarza niemieckiego rodzina carska prze- 
niosła się do Peterhofu, zkąd uda się na jachcie 
„Dzierżawa* do Narwy. W Narwie znajdować się 
będzie główna kwatera carska przez 4 dni, poczem 
dwa dni następne w dobrach barona Velis. Cesarz 
niemiecki opuścił stolicę niemiecką we czwartek 
rano i przybył do Kilonii około godziny 8, gdzie 
go na dworcu powitał brat jego Henryk. Gotowa 
już do podróży flota, składająca się z okrętów 
„Hohenzollern;* „Irena,“ „Bltcher* i „Piorun,“ 

witała go wystrzałami armatniemi. Odjazd z Ki- 
onii nastąpił wieczorem o godzinie 10. W po- 
bliżu Arkony przybyli na pokład „Hobenzollern* 
3 synowie cesarscy dla powitania ojca. Po krót- 
kim pobycie na pokładzie powrócili do Sasnitz, 
gdzie przebywają z cesarzową. Do Rewla przybyła 
już flota rosyjska na powitanie cesarza, w tych 
dniach przybędzie tam jeszcze 6 wielkich okrętów 
wojennych. Car i carowa przybędą do Narwy 
w niedzielę dnia 17 b. m. Tamtejsze władze miej- 


skie powitają parę cesarską chlebem i solą, a ce- 
sarzowej wręczą złoty bukiet z kwiatkami z bry- 
lantów. Według telegramu biura Wolffa od czwartku 
rozpoczęła się ekspedycya wojsk rosyjskich z Kra- 
snego Sioła do Narwy, gdzie rozpoczną się ma- 
newra, którym uczestniczyć będzie cesarz Wilbelm. 
Jak donosi Reichsanzetgór, cesarz wcale nie przy- 
będzie do Krasnego Sioła; powrót cesarza do 


Niemiec nastąpi dnia 24 sierpnia z Peterhofu na 


Kronsztat. Według Ostpr. Ztg cesarz uda się 
z Kronsztatu do Kłajpedy i ztąd na manewra ma- 
rynarskie, w czasie których zamieszka u br Lehn- 
dorft-Steinorta. Dnia 27 b. m. powróci na Lótzen 
do Piławy, a ztąd morzem do Kilonii. 

Wiadomość, iż obecny pruski minister wojny 
jenerał Verdy du Vernois, w razie złożenia swojej 
teki, objąłby komendę wirtembergskiego korpusu 
armii, uważają do pewnego stopnia tylko za kom- 
binacyę, chociaż nie przeczą, że ma ona wiele 
prawdopodobieństwa ze sobą. Ustąpienie jenerała 
Alvenslebem ze stanowiska komendanta ma być 
bowiem tylko kwestyą czasu. Według innej wer- 
syi zaręczają, iż jenerał Verdy du Vernois weżmie 
dymisyę d. 1 października. 

Kaucłerz Caprivi, jak donoszą świeżo pisma nie- 
mieckie, opowiadał podczas bankictu danego na 
cześć członków kongresu lekarskiego w zamku 
królewskim, że Crispi zaprosił go do Włoch, że 
jednak prawdopodobnie dopiero w przyszłym roku 
będżie mógł skorzystać z zaproszenia. 

Ministrowie Herrfarth i Boetticher odznaczeni 
zostali przez cesarza japońskiego wielkim krzyżem 
orderu zasłogi „wschodzącego słońca.* 

Na ziemi duńskiej w Szlezwiga wznoszą się 
corąz liczniejsze pomniki niemieckie. Świeżo ma 
być wzniesiony w Hadersleben pomnik cesarza 
Wilhelma I. Zamieszkali tamże Duńczycy założyli 
przeciwko temu protest do rady miejskiej, która 
jednak protest oddaliła. Odsłonięcie pomnika ma 
nastąpić 12 września. Pisma niemieckie obawiają 
się w tym dniu demonstracyi antiniemieckiej ze 
strony ludności duńskiej. 


Gdańsk 16-go sierpnia. (Równouprawnienie 
w szkole w Prusach Zachodnich). Pod tym tytu: 
łem przynosi gdański katolicki Westpr. Volksblatt 
znowu przegląd tabelaryczny skarg i zażaleń z 0- 
statniego tygodnia nadesłanych na ręce redakcyi 
ze strony czytelników w sprawie t. zw. „paritas“ 
w dziedzinie szkoły w Prusach zachodnich. 

Pomijając część polemiczną tych artykułów — 
w której redakcya wykazuje ministrowi oświece- 
nia, że żadnych zarzutów, czynionych mu w tej 
dziedzinie przez posłów ks. Neubauera i Hassego 
odeprzeć nie zdołał i że żadna naprawa tamtej- 
szych stosunków nie jest widoczną, ogran'czamy 
się tylko do powtórzenia samych faktów. 

Pogląd ogólny na obecne stosunki szkolne w Pru. 
sach Zachodnich tak się według katolickiego or- 
ganu gdańskiego przedstawia: 

nl) Liezba katolickich inspektorów w całej pro- 
wincyi niknie zupełnie wobec liczby ewangelickich ; 
duchowni inspektorowie szkolni katoliccy nie istnie 
ją wcale, przedewszystkiem w dyecezyi chełmiń- 
skiej. Natomiast wielu ewangelickich pastorów 
pełni urząd inspektorów powiatowych i tem sa- 
mem prowadzą oni nadzór nad szkołami katoli- 
ckiemi. Świeccy inspektorowie szkolni są przewa- 
żnie protestantami. 

2) Lokalną inspekcyę szkoluą sprawują po 
większej części protestanci, nawet inspekcyę szkol- 
ną w szkołach katolickich. Zdarza się poniekąd, 
że w ręku tych powiatowych inspektorów szkol 
nych spoczywa lokalna inspekcya szkolna w ca- 
łym obwodzie inspekcyjnym. Na 280 lokaloych 
inspektorów szkolnych (w granicach dyecezyi cheł- 
mińskiej) jest zaledwie 28—30 księży katolickich. 

3) Doniesiono nam w marcu i doniesieniu temu 
nie zaprzeczono, że polecono królewskim rejency: 
om (czy wszystkim ?), żeby zaproponowały mini- 
strowi oświecenia mężów katolickich, stosownych 
do sprawowania urzędu inspektorów szkolnych. 
W tem jest przyznanie się, że pod tym wzglę- 
dem owa „paritas* nie istnieje, że jednak w przy- 
szłości ma być bardziej uwzględnianą. O jakich- 
bądź skutkach tego rozporządzenia dotąd nie nam 
nie wiadomo. ; 

4) Inspektorowie szkolni wcale się o tə nie sta- 
rają, żeby dzieci uczęszczały na msze szkolne, 


chociaż wyrażnie to przepisuje reskrypt ministe- 
nia 18 października 1879 roku. Nadto 


ryaloy z 
wcale albo bardzo mało uwzględnianym jest res- 
z nauczycielem ustanawiać numer z religii w świa- 
proboszczowie na te egzamina wcale powoływani, 


w dyecezyi chełmińskiej. 


oświecenia Dra Schneidera i statystyki Dra Pe- 


tersilie, uczęszcza w Prusach Zachodnich 16.600 


dzieci katolickich do szkół ewaugielickich, a tyl- 


ko 7110 dzieci ewangielickich do szkół katolickich. 
6) W ostatnim czasie praktykuje się często, że 


przy przenoszeniu lub śmierci pierwszego katolic- 
kiego nauczyciela, w jego miejsce bywa powoła- 


tolickich. 
Po tym ogólnym poglądzie stosunków szkolnych 


wiatów, z których podajemy następujące: 


1) W katolickim prawie zupełnie powiecie pu- 
ckim nie znajduje się ani jeden katolicki inspek- 


tor powiatowy szkolny. 


2) W przeważnie katolickim powiecie wejherow- 
skim jest dwóch ewangielickich inspektorów szkol- 
nych powiatowych, a ani jeden katolicki. W roku 


bieżącym przeniesiono jednego z owych ewangie- 


lickich inspektorów szkolnych do Nowego Tomy- 


śla, jest to ten sam, który zakazał dzieciom mó- 
wić „Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus* 
i „Zdrowaś Maryo.“ 

Ogólnie spodziewano się, że w jego miejsce u- 
stanowiony będzie katolik. Tymczasem p. landrat 
Gamprecht udał się osobiście do Berlina do mini- 
stra oświecenia i znowu ustanowiono protestan- 
ckiego inspektora szkolnego. 

3) W przeważnie katolickim powiecie koście. 
rzyńskim jest trzech inspektorów szkolnych powia- 
towych. Z tych dwóch jest wyznania ewangieli- 
ckiego, a tylko jeden katolickiego. A mimo to za- 
ledwie '/, część dzieci szkolnych jest ewangieli- 
oką. Wszyscy ewangeliccy pastorowie są zarazem 


krypt ministeryalny z dnia 18 lutego 1876 roku, 
według którego proboszcz odnośny ma wspólnie 


dectwach odejścia uczniów. Po części nie bywają 
regułą zaś stało się to pomijanie proboszczów 


5) Według statystyki radcy w ministerstwie 


nym drugi protestancki nauczyciel, a w miejsce 
drugiego przesyłany bywa nauczyciel katolik — 
a nigdy nie dzieje się przeciwnie. W ten sposób 
przyjdzie czas, w którym w Prusach Zachodnich 
tylko więcej będzie pierwszych nauczycieli prote- 
stanckich i więcej tylko drugich nauczycieli ka- 


w Prusach Zachodnich podaje Westpr. Volksbl. 
niektóre szczegóły specyalne z poszczególnych po- 


CZAS z Wtorku 19 Sierpnia 1890. 


lokalnymi inspektorami, ale ani jeden proboszcz 


katolicki urzędu tego nie sprawuje. 


4) W powiecie człuchowskim jest według urzę- 
dowego zestawienia na 13.227 dzieci szkoluych 
6028 katolików i 7199 ewangielików. Na 158 nau- 
czycieli jest 94 ewagielickich a tylko 64 katoli- 
ckich. Na jednego katolickiego nauczyciela przy- 
pada 94 katolickich, na jednego ewangielickiego 


76 ewangielickich dzieci szkolnych. 


5) W powiecie złotowskim, gdzie ludność kato- 


lieka stanowi trzecią część ogólnej liczby mie 


szkanców, wszyscy trzej powiatowi inspektorzy 


szkolni są ewangielikami. 


6) W powiecie świeckim jest 27.000 ewangieli- 
ków i 36.000 katolików. Według doniesień lan- 
drata tamtejszego Gerlicha w sejmie pruskim, by- 
ło tam w roku 1887 ewangielickich nauczycieli 
77, a tylko 56 katolickich. Według posła Hasse- 


go uczęszczało w tym powiecie 433 dzieci ewan. 


gielickich do szkół katolickich, a 1924 katolickich 


uczniów do szkół ewangielickich.* 


W dalszym ciągu zamieszcza Westpr. Volks- 
blatt niektóre skargi z poszczególnych miejscowo- 
ści z powiatów zachodnio pruskich ; skargi te do- 
tyczą po większej części następujących punktów: 


1) W wielu jedaoklasowych szkołach ludowych 
ustanowiony jest mimo zachodzącej większości 
dzieci katolickich nauczyciel ewangielik. 

2) Dla katolickich mniejszości, często bardzo 


znacznych, nie myśli się o utworzenia nowej szko- 
ły katolickiej, ani o powołanin drugiego lub trze- 
ciego nauczyciela katolika. Wręcz przeciwnie dzie- 
je się pod tym względem dla mniejszości ewan- 


gielickich. 


3) W licznych szkoląch nauka religii dla katoli- 
ckich mniejszości bardzo nie wystarczająco jest 


uwyględnianą, nie mówiąc już o tem, że udziela- 
ną bywa po niemiecku, mimo, że dzieci wcale al- 


bo bardzo mało znają język niemiecki, ponieważ 
język polski jest ich mową ojczystą. 
W licznych szkołach z większością lub znaczną 


mniejszością dzieci katolickich znajduje się w kla- 


sach obraz Lutra i używane są książki pisane 


w duchu protestanckim, obrażające często katoli- 
ckie uczucia dzieci katolickich. 


Petersburg 15go sierpnia. (Przygotowania 
do przyjęcia cesarza Wilhelma. — Raport mini- 
stra wojny. — Żydzi. — Z prowincyj nadbałty- 
ckich). — Przygotowania do przyjęcia cesarza 
Wilhelma w Narwie postępują żwawo. Jak dono- 
szą dzienniki petersburskie , monarchowie mieszkać 
będą w domu sekretarza państwa Połowcewa, dla 
orszaku zaś przygotowano lokale w budynkach 
fabrycznych barona Stieglitza. Oprócz nowej przy- 
stani, urządzonej przez Połowcewa, kazał on też 
wybrukować ulice w obrębie fabryki. Dwadzieścia 
pięć wagonów przewiozło prawie całą wspaniałą 
jego oranżeryę z Carskiego Sioła do Narwy. Koło 
jego domu urządzonym będzie gaj palmowy. — 
Z Nizzy i Paryża dostawiono całe wagony róż. 
Do Narwy wysłał już dwór 800 koni i około 
200 pojazdów. W nocy na 31 lipca droga żelazna 
bałtycka postawioną zostałą na stopie wojennej 
z powodu manewrów. Pozostawiono wszystkie po- 
ciągi pasażerskie i jeden towarowy, ten wszakże 
jedynie dla przewożenia wojskowych; pozostałe 
pociągi towarowe czasowo zniesiono. Co godzina 
idą pociągi z wojskiem. We środę 13go sierpnia 
wyszedł z Krasuego Sioła na manewry pierwszy 
eszelon oddziału zachodniego, a mianowicie pułk 
preobrażeński lejb-gwardyi z dowódcą w. ks. Ser- 
giuszem Aleksandrowiczem. Przybycie cesarza nie 
mieckiego do Rewla oznaczonem zostało na 17go 
sierpnia. Na powitanie na rejdzie miejscowym zgro- 
madzi się już w dniu 16 sierpnia znaczna eska- 
dra statków wojennych pod dowództwem ogólnem 
jenerał-admirała w. ks. Aleksego Aleksandrowicza. 

wieżo wydrukowano raport ministerstwa wojny, 
złożony carowi za r. 1888. Ze sprawozdania tego 
okazuje się między innemi, że z dniem 1 stycznia 
1889 r. wojska regularne liczyły 32,644 jenera- 
łów, sztab- i ober-oficerów ; żołnierzy zaś i wogóle 
nieposiadających stopnia oficerskiego: 820,484. 
Wojska kozackie, przyjmując stopę wojenną, li- 
czyły : jenerałów, sztab- i ober-oficerów 3,790, nie 
posiadających stopnia oficerskiego 164,854; w służ- 
bie jednak rzeczywistej było: jenerałów, sztab- i 
ober-oficerów 2,148, a nieposiadających stopnia 
oficerskiego 34,529. 

Ze względu na coraz to wzrastający napływ do 
obudwóch stolic cesarstwa żydów-rzemieślników, 
zapisujących się do cechów na mocy dyplomów, 
udzielonych w miejscach ich stałego zamieszka. 
nia, przeważnie nieposiadających dostatecznego 
ukwalifikowania w rzemiośle, na które składają 
dyplomy, a czasami zdradzających nawet całko- 
witą nieznajomość rzemiosła, poruszoną została kwe- 
stya, iżby przy spodziewanej rewizyi ustawy rze- 
mieślniczej uwzględnionym był przepis, na zasa- 
dzie którego żydzi - rzemieślnicy, zamieszkujący 


nowani będą z rzemiosł przez specyalną komisyę 
egzaminacyjną. Obok tego działalność żydów rze 


kontrolowaną, i o ileby który 
wał się w rzeczywistości rzemiosłem zadeklarowa- 


nem, pobyt dalszy w stolicach będzie mu wzbro- 


nionym. 


nadal wstępować do średnich i wyższych zakła- 
dów naukowych dzieciom żydów, poddanych za 


w cesarstwie. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało roz 
porządzenie, iżby władze administracyjne gubernij 


kraju podczas obchodu t. zw. „Reformations Fest“. 


Obchód ten wprowadzonym jest w kościele prote- 


stanckim na pamiątkę doia 31 października 1517 
roku, w którym Luter przybił do drzwi katedr 
w Wittembergu znane swe 93 tezy przeciwko od- 
pustom papieskim, a w prowincyach nadbałtyc- 
kich odbywa się w ostatnią niedzielę października. 

Ukończono obecnie prace, dotyczące zebrania 
wiadomości co do ilości i intratności gruntów, na- 
leżących do pastorów w prowincyach nadbałtye- 
kich. Jak się okazało, dobra, do pastorów nale 
żące, przynoszą wielkie dochody, mogą więc bez 
żadnego przeciążenia opłacać te same podatki, 
jakie opłacają inne dobra nieruchome w tychże 
prowincyach. Wobec tego ministerstwo skarbu — 
jak się dowiaduje Now. Wremia — proponuje na 
łożyć tak na folwarki, jak i na całe dobra, do 
pastoratów należące, te same podatki gruntowe, 
> pobierane są z innych gruntów w tymże 
raju. 


szych oficerów i dygnitarzy, dalej obiad w Grand- 


obiady w koszarach dla korpusów oficerskich poszcze- 


krajowego p. Oktaw Pietruski, powróciwszy już zu- 


Sapieha bawi w Ischl. — Namiestnik Morawy p. Loebl 


w Petersburgu i Moskwie, obowiązkowo egzami- 


mieślników, którzy złożyli egzamin, ma być ściśle 
z nich nie za,mo- 


Ministerstwo oświaty postanowiło nie pozwalać 


granicznych, niemających prawa zamieszkiwania 


nadbałtyckich nie pozwalały na jakiekolwiek wy- 
stąpienie duchowieństwa protestanckiego i ludności 


zewn 
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przeciw Kenoszykowi o zbrodnię gwałtu publicznego 
z $ 81, przeciw dwom drugim © przekroczenie gra- 
nicy. W sprawie tej przesłuchanym zostanie-w dniu 
jutrzejszym postenfiihrer Kędzior i inni świadkowie 
i wówczas, gdy śledztwo ukończone zostanie, po- 
dać będzie można autentyczne zupełnie wyjaśnienie 
zajścia. 

, Nim to nastąpi, podajemy przebieg zajścia według 
informacyj, jakie zaczerpnęliśmy na miejscu, to jest 
w Podskalanach. Przysiółek ten leży tuż nad granicą 
rosyjską za Modlnicą i Tomaszowicami, a graniczne 
słupy rosyjskie idą środkiem lasu. Przysiółek pełen 
jest skał i wertepów. Często zdarzało się, iż pogra- 
niczna straż rosyjska zachodziła do przysiółka i tu 
dopuszczała się wybryków, których tak często do- 
świadczają mieszkający nad granicą rosyjską poddani 
austryacey, Tak działo się często i w Podskalanach, 
a postenfiihrer z Zabierzowa Kędzior, stosownie do 
swego sajania, postanowił temu kres położyć. Baczył 
więc pilnie na objeszczyków i gdy w sobotę przeko - 
nał się o przekroczeniu przez nich granicy i wejściu 
do pewnej chałupy, pospieszył tam natychmiast za 
nimi, przybrawszy sobie stosowną pomoc. Wobec 
żandarma objeszczyki zachowali się bardo, a jeden 
z nich Kenoszyk zamierzył się nawet ciężką szablą, 
jaką objeszczycy noszą, na postenfihrera Kędziora. 
Z powodu takiego postąpienia, postenfiihrer Kędzior do- 
konał rozbrojenia Kenoszyka i aresztowania wszystkich 
trzech objeszczyków, a następnie odstawienia ich do 
Sądu karnego. Jak obecni na miejscu zajścia twier- 
dzą, wystarczy uderzenie podobną szablą objeszezyka, 
by rozbić czaszkę. Jest to bowiem ciężkie szablisko, 
mierzące w całości blisko półtora metra i wyostrzone 
jak brzytwa. Okucia na niej mosiężne. Szabla ta bę- 
dzie zapewne stanowić corpus delicti, zabrano ją 
bowiem do Krakowa. Wszyscy trzej aresztowani ob- 
jeszczycy byli w mundurach służbowych, to jest sza- 
raczkowych z ciemno-niebieskiemi rabatami i potrze- 
bami. Są to ludzie młodzi, mówiący wyłącznie po 
rosyjsku, a jeden z nich ma być nawet pochodzenia 
tatarskiego. 

— Z Wiednia. Wesołe, ruchliwe, rozmaitości i „hecy* 
żądne miasto, żyje w tej chwili zjazdem śpiewaków 
niemieckich, których, jak już donosiliśmy, zjechało się 
ze wszystkich krain niemieckich przeszło 12 tysięcy, 
tudzież zjawieniem się batalionów wojska bośniaeko- 
hercogowińskiego. Uroczystości na cześć śpiewaków 
urządzane, mają zwykły charakter niemiecki, ale do- 
daje im werwy, a ujmuje sztywności owa G'emiithlich- 
keit Wiedeńczyków, co to im właściwa, a dla obcego 
zawszę miła i ponętna. W tej swojej Gremiithlichkeit, 
cieszą się Wiedeńczycy widokiem bośniackich bata- 
lionów. Dzienniki wiedeńskie poświęcają obszerne ar- 
tykuły i felietony zjawieniu się wśród Wiednia fezów 
tureckich i półksiężyca na sztandarze. A pięknie bo 
mają wyglądać te zeuropeizowane zastępy. Czerwony 
fez, jakiegoby się nie powstydził basza o trzech buń- 
czukach, mundur błękitny z czerwonemi wyłogami i 
takiem obszyciem na turecki sposób, niższe ubranie 
szerokim tureckim krojem, powyżej stóp pospinane 
rzemieniawi, pnącymi się w górę od obuwia skrojo- 
nego z turecka, Płaszcze tskie, jak w armii cesar- 
skiej, uzbrojenie tożsamo, co w regularnej piechocie. 
Postawa żołnierzy dzielna, zuchowata, a pełna wo- 
body. 

Tłumy ludzi cisną się pod koszary na Rossau, by 
obaczyć ©. i k. Turków, jak Bośniaków Wiedeńczycy 
nazywają. Bataliony te mają swego własnego maho- 
metańskiego kapelana i... kucharzy, przyprawiają- 
cych im nawet w Wiedniu pożywienie według prze- 
pisów Koranu. : 

— Rozmaitości. Nagroda lokatorów. W Niem- 
czech istnieją liczne związki właścicieli realności miej- 
skich. Teraz włąśnie odbywa się w,Lipsku doroczny 
wiec reprezentantów tych związków, a na porządku 
dziennym tego wiecu znajduje się wniosek ustano- 
wienia nagród dla dobrych lokatorów. Wnioskodawcą 
jest Juliusz Rudolf, prezes związku lipskiego. Rzecz 
ta będzie traktowaną zupełnie seryo. Czy też loka- 
torzy nie pomyślą na odwrót o nagrodach dla u- 
przejraych gospodarzy? Możeby ryzyko było mniej- 
sze, bo i kandydatów byłoby nie wielu. 

— Btatystyka Londynu z każdem dziesię - 
cioleciem staje się ciekawsza. Następujące cyfry przed- 
stawiają zajmujący obraz dzisiejszych stosunków An- 
glii: Londyn posiada 48 mostów na Tamizie, 76 
teatrów, 2.200 filij pocztowych i telegraficznych 
a 15.000 urzędników, 547,410 domów, 1450 kościo- 
łów, 2100 szpitali, przytułków i tym podobnych za- 
kładów dobroczynnych, 7.600 piwiarni, 1800 kawiar- 
ni, 3100 piekarni, 2500 szlachtuzów i 326.000 osób 
służby męzkiej i żeńskiej, Londyn konsumnje rocznie 
2,200.000 worków mąki, 260.000 świń, 450.000 
wołów, 1,600.000 cieląt, 8,500.000 sztuk dziczyzny 
i drobiu, 220,000.000 ryb, 510,000.000 ostryg. — 
W Londynie jest więcej szkotów niż w Edynburgu, 
więcej Iclandczyków niż w Dublinie, więcej katoli- 
ków niż w Rzymie i więcej żydów niż w całej Pa- 
lestynie, Londyn posiada 19.000 doróżek i 1.500 
omnibusów. Ludność Londynu wynosiła w r. 1666 
tylko 40.000 mieszkańców, w r. 1700 było ich już 
700.000, w r. 1800 900.000, w r. b. jest ich już 
4,425.000, a do roku 1900 z pewnością przekroczy 
piąty milion. Roczne wydatki ludności londyńskiej 
obliczono w przybliżeniu na cztery miliardy franków. 

— Z krainy Vuaregów. Na południe od Al- 
gieru mieszkają w liczne szczepy rozsadzeni Taare- 
gowie. Obszerne ich posiadłości sięgają na zachód 
do granic marokańskich, na południe aż do Timbuktu. 
Dzikość, Brogość i okrucieństwa tego ludu dają się 
we znaki szczególniej Francuzom, którsy w tych stro- 
nach najwięcej rozwijają sferę swych interesów. — 
Wielu podróżnych francuskich, uczonych, kupców 0- 
kupiło życiem zwiedzanie tych krain, jak oto przed 
kilku miesiącami głośny podróżnik francuski Doule, 
Francuzi urządzają też zbrojne wyprawy celem uka- 
rania okrótników, niecierpiących u siebie Europej- 
czyka. Na ostatniej takiej wyprawie ujęto wielu jeń- 
ców 1 przyprowadzono do Algieru, gdzie uczony fran- 
cuski, profesor Masqueroy, poczynił studya nad ję- 
zykiem, obyczajami i religią tych ludzi. Są oni, we- 
dług profesora francuskiego, pochodzenia berberyj- 
skiego, religia ich jest mieszaniną mahometanizmu 
z fetyszyzmem, w czem jeden szczególniej uderza ar- 
tykuł wiary, a to, że Bóg stworzył murzynów na to, 
aby byli niewolnikami, a kto się temu sprzeciwia na 
karę Bożą i ludzką zasługuje. To też niewolnictwo 
w krainie Tuaregów uchodzi za kult religijny i za- 
pewnie najtrudniej będzie je tam wytępiać. 

— Nekrologia. Rudolf Bittner, komisarz Dy- 
rekcyi policyi w Krakowie, przeżywszy lat 68, zmarł 
tu dnia 16 b. m. Pogrzeb odbędzie się w poniedszia- 
łek dnia 18 b. m. z domu pod Nr. 3 przy ul. Pę- 
dzichów. 


KRONIKA. 


Kraków 18 sierpnia. 


— Rocznica urodzin Najj. Pana. Już wczoraj wie- 
czorem rozpoczęły się uroczystości, jakiemi miasto na- 
sze obchodzi radosną rocznicę urodzin Najj. Pana. 
Wezoraj wieczorem, mianowicie o godzinie 8 zebrały 
się przed główną strażnicą wojskową w Rynku or- 
kiestry wojskowe i po odegraniu hymnu ludowego, 
rozeszły się po ulicach miasta, otoczone czworobokiem 
żołnierzy, niosących lampy. Przed mieszkaniem każde- 
go z jenerałów orkiestra odegrała jeden utwór mu- 
zyczny; przed komendą zaś główną odegrane zostały 
dwa takie utwory. Orkiestrom przy pięknej pogodzie 
towarzyszyły tłumy mieszkańców Krakowa. 

Dziś reno pobudka orkiestr wojskowych i salwy 
artyleryi oznajmiły uroczysty dzień. Zaraz potem około 
godziny 7 rano rozpoczęły maszerować na Błonia przy 
dźwiękach orkiestr wojskowych oddziały załogi kra- 
kowskiej w pełnych mundurach z liściami dębowemi 
za kaskami. Na Błoniu ustawiły się wojska, a dowo- 
dził niemi jenerał Fischer. Paradę od niego ode- 
brał komendant korpusu JE. Krieghammer, który przy- 
był na Błonia w otoczeniu sztabu całego. Rozpoczęła 
się Msza áw., celebrowana przez proboszcza wojsko- 
wego X. Kirchnera, pod namiotem umyślnie w tym celu 
zbudowanym. Podczas pierwszej ewangelii, Gloria i dru- 
giej ewangelii dawała załoga batalionowe salwy, mia- 
nowicie wszystkie bataliony pułków liniowych, rezer- 
wy piechoty przybyłe na ćwiczenia, bataliony strzel- 
ców 4 i 12, batalion obrony krajowej, kadeci z Łob- 
zowa. Po salwach piechoty dawała salwy artylerya 
polna. Po Mszy św. odbyła się defilada wojsk przed 
jenerałem komenderującym. Na Błoniach zebrała się 
liczna publiczność. 

Gdy na Błoniach odbywała się Msza, dzwon „Zy- 
gmunt* z katedry na Wawelu zapowiedział o godzi- 
nie 9 rano uroczyste nabożeństwo w katedrze. Cele- 
brował je X. kanonik Józefczyk w zastępstwie chwi- 
lowo nieobecnego w` Krakowie Jego Eminencyi X. 
Kardynała Ks'ęcia Biskupa Krakowskiego. Na nabo- 
żeństwo to przybyli: JE. Paweł Popiel w stroju pol- 
skim, reprezentant Starostwa hr. Starzeński z gronem 
urzędników Starostwa, wiceprezydent Madejewski 
z gronem radców Sądu wyższego, prezes Sądu kra- 
jowego p. Jas'ński, dziekani Wydziałów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, wiceprezydent miasta p. Friedlein 
z radcami miejskimi i wiceprezydentem Magistratu 
Drem Schmidtem, radca policyjny p. Kaiser, radca 
skarbowy p. Krumłowski, naczelnicy poczty pp. Da- 
widowski i Fiirbeck; z kolei państwowej zastępca 
dyrektora p. Słoniński z inspektorami Abdermannem i 
Szukiewiczem, zarządca telegrafu p. Peleel, prezes 
Isby handlowej p. Baranowski. 

Podczas nabożeństwa, na które przybyło także wiele 
publiczności, spiewał chór katedralny Mszę Wincen- 
tego Rychlinga z wkładkami Fiihrera i Offertorium 
Piotra Studzińskiego. Na zakończenie dachowieństwo 
odśpiewało Te Deum, a chór hymn ludowy na głosy. 

Uroczyste nabożeństwo odprawiło się również dzi- 
siaj rano w starej synagodze, odprawione przez ra- 
bina p. Ch. L. Horowitza. W nabożeństwie wziął 
udział wiceprezes Reprezentacyi Zboru izraelickiego 
p. Hirsch Landau z gronem członków Reprezentacji. 

Z powodu urodzin NPana odbędzie się dziś obiad 
u JE. komendanta korpusu Krieghammera dla wyż 


hotelu dla cficerów niemających menaży, wreszcie 


gólnych pułków. 

Z Wawelu i fortu Kościuszko powiewają chorągwie 
o barwach państwa; z Magistratu zaś chorągiew o 
barw: ch miasta, 

— Zapiski osobiste. JE. Namiestnik hr. Badeni 
powrósił w sobotę do Lwowa. — Członek wydziału 


pełnie do zdrowia, ma przybyć dziś do Lwowa i ob 
iąć urzędowanie w Wydziale krajowym. — Ks. Adam 


wczoraj rano przejechał przez Kraków ze Lwowa do 
Berna. — Henryk Sienkiewicz bawił wczoraj wieczór 
w Krskowie w przejeździe do Zakopanego, zkąd po 
kilku tygodniach uda się do Ostendy. — Kazimierz 
Zalewski, redaktor Wieku, przybył wczoraj do na 
szego miasta z powrotem z Zakopanego. — Poseł 
Bobrzyński udał się na tygodniowy pobyt do Szmekeu, 
gdzie bawi jego żona. , 

— P. Stanisławowi Świerzyńskiemu, inżynierowi 
miej:kiemu, udzieliło Namiestnictwo we Lwowie re 
skryptem z dnia 2 b. m. koncesyą na inżyniera bu- 
dowy z upoważnieniem rządowem. 

— Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano 
wała X. Franciszka Rabieja, wikaryusza obrz. gr. kat. 
w Samborze, stałym nauczycielem religii obrządku gr 
kat. w szkcle etatowej 7 klasowej żańskiej w Sam 
borza; tymezasowego nauczyciela Antonicgo Nuda 
w Mołoczkowicach, stałym nauczycielem szkoły eta 
towej w Kurnikach; stałego nauczyciela młodszeg: 
Ludwika Żelisłę w Nadwórnie, stałym nauczycielem 
4-klasowej szkoły etatowej w Nadwórnie; stałego nau 
czyciela szkoły etatowej w Kosiężnicach Józefa Tar 
czyń.kiego, pełniącego obowiązki tymczasowego nau 
czyciela 4 klasowej szkoły ladowej w Łańcucie, sta- 
iym nauczycielem 4 klasowej szkoły etatowej w Łsń 
cucie ; tymczasową nauczycielkę Zofię Veithównę w Sa 
noku, stałą nauczycielką 4 klasowej szkoły etatowej 
żeńskiej w Sanoku; stałą nauczycielkę Maryę Tro- 
ozyńską w Bruchnalu, stałą nauczycielką szkoły eta- 
towej w Jażowie nowym. 

— Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły pogorzelcom Starego Miasta zapomogi w kwocie 
500 złr. 

— Hr. Antoni Wodzicki podejmował wczoraj u sie- 
bie w Kościeleu całą Radę powiatową Chrzanowską 
wieczerzą. Pierwszy toast wniósł w pięknych słowach 
gospodarz na cześć N. Pana. Kapela odegrała hymn. 
Członek Rady hr. Andrzej Potocki wniósł zdrowie 
nowego marszałka powiatowego i jego uroczej mał. 
żonki, która z nieporównaną uprzejmością swych go- 
ści podejmowała. Przy dźwiękach muzyki przecha- 
dzali się goście po ładnym parku, a ognie sztuczne 
zakończyły tę biesiadę, w której wzięli udział także 
włościanie zasiadający w Radzie powiatowej. 

— łajście na granicy rosyjskiej w Podskalanach. 
Dzienniki wiedeńskie doniosły o zajściu na granicy 
rosyjskiej w Podskalanach, skutkiem którego było 
aresztowanie 3 objeszczyków rosyjskich przez żandar. 
ma austryackiego i odstawienie ich do Krakowa do 
tutejszego Sądu karnego. Na podstawie informacyj, 
zasiągniętych z kompetentnego źródła, donieść może. 
my, iż w istocie w sobotę po południu postenfiibrer 
Kazimierz Kędzior odstawił do tutejszego sądu kar- 
nego 3 objeszczyków granicznych rosyjskich, miano- 
wicie Boganka Kenoszyka, Miroszewa i Maszejewa, 
Aresstowani oni zostali w Podskalanach, wiosce po- 
granicznej, Prezes Sądu karnego p. Brason powierzył 
śledztwo w tej sprawie p. sędziemu śledczemu Wój- 
cikowi i śledztwo to prowadzone jest bardzo szybko 
i energicznie, Mianowicie wdrożone zostało śledztwo 


Sucha 17 sierpnia, Dziś odegrali tu amatorowie 
dwie komedye, mianowicie: Ciotkę na wydaniu 
J. Blizińskiego i Teatr amatorski Bałuckiego. Do. 
chod z tego starannie przygotowanego przedstawienia 
wyniósł 100 złr., a z góry przeznaczony był na rzecz 
tutejszej straży ogniowej ochotniczej. Przedstawienie 


CZAS z Wtorku 19 Sierpnia 1890. 3 
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du śpiewaków. Po nabożeństwie polowem nastą-| Petersburg 18 sierpnia. Journal de St. Pe- 
pila defilada wojsk. tersbowrg uważa za rzecz niedającą się zaprze- 
O godz. 11 przed południem odbyła się w ka-|czyć, iż stosunki dobrego sąsiedztwa i przyjażni 
tedrze św. Szczepana uroczysta suma, na której|obu potężnych państw będą wzmoenionemi przez 
byli ministrowie: Kalnoky, Kallay, Taaffe, Gautsch, | zjazd obu monarchów, których cała troska, jak 
Bacquehem, Schoenborn i Prażak, oraz najwyżsi | wiadomo, poświęcona jest dobra ludów, a pierw- 
reprezentanci władz cywiloych. Mszę celebrował |szym warunkiem tegoż jest utrzymanie i wzmo- 
książę arcybiskup Gruscha, poczem odśpiewano |cnienie pokoju. Serdeczne przyjęcie cesarza nie- 
hymn ludowy. (Ewy mieckiego w Rosyi może w nim i w jego dostoj- 
We wszystkich kościołach i świątyniach wszyst- | nych towarzyszach utwierdzić przekonanie, iż Ro- 
kich wyznań odprawiano nabożeństwa. sya pragnie pokoju i przyjaźni z narodem nie- 
Nadchodzą sprawozdania o uroczystem obcho-|mieckim, co niewątpliwie stanowi jedną z najcen- 
dzeniu urodzin cesarskich ze wszystkich przedli- niejszych rękojmi pokoju. 
tawskich stolic krajowych i z Węgier. Petersburg 18 sierpnia. Swiet wyraża ufność 
Wiedeń 18 sierpnia. Na wczorajszy uroszy- |w utrzymanie pokoju europejskiego, wita cesarza 
sty koncert śpiewaków niemieckich przybył arcy niemieckiego na rosyjskiej ziemi i spodziewa się 
książę Karol Ludwik w zastępstwie Cesarza, tu-|napewno, że ze zjazdu wynikną zbawienne na- 
dzież arcyksiążęta Wilhelm i Rainer. Byli też mi- stępstwa dla obu narodów. 


nistrowie: br. Taaffe, Gautsch, Schoenborn, Bacque- 
hem, namiestnik, prezydent policyi i burmistrz. Lo Etnien winno a 
Skoro się arcyksiążę Karol Ludwik pojawił, za- 

NADESŁANE. 


brzmiał hymn ludowy, poczem rozległy się głośne 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Oceny i sprawozdania. V. Sprawy Towarzystw lekar-| dów prelegenta sposób ten słodowania ma dawać 
skich. Towarzystwo lekarskie krakowskie. — VI. | pomyślne rezultaty w gorzelniach, gdzie słodownie 
Sprawozdanie z II-go Zjazdu chirurgów polskich | nie mają należytych ubikacyj. 

w Krakowie. (C. d.) — VII. Wiadomości bieżące, Po przerwie półgodzinnej miał znowu p. Hor. 


p. dyński odczyt „O technicznym i naukowym roz 


woju gorzelń w dzisiejszych czasach.* Rzecz to 
Dział ekonomiczny. 


zorganizowali pp. Olszweski i Dr Gawlik. Po teatrze 
bawiono się ochoczo do godz. 3 nad ranem. W za- 
bawie wzięły udział prawie wszystkie panie, będące 
u nas na willegiaturze. 

Przemyśl 15 sierpnia, Zdarzyła się tu wczoraj przy 
placu Rybim katastrofa budowlana. Kończono właśnie 
tynkowanie zupełnie nowej kamienicy, będącej wła- 
snością pp. Probsteina i Krysa, a zajętych było przy 
tem około 11 robotników i robotnic, gdy nagle przed 
południowym spoczynkiem robotników pękły arkady, 
zawaliły się sufity i sklepienia i wszystko wraz z czę- 
ścią ściany frontowej od dachu do parteru runęło 
z ogromnym łoskotem, tworząc rumowisko, z pod któ- 
rego wydobywały się głuche jęki ludzkie, ofiar zasy- 
panych cegłami i przygniecionych ciężarem belków i 
wiązań. Z pod gruzów, jak donosi nadzwyczajny Do- 
datek do Gazety Przemyskiej, wydobyto trzy dzienne 
zarobnice, z których dwie są ciężko, zaś jedna lekko 
ranna i murarza lekko rannego. Jeden z murarzy ura- 
tował się od niechybnej śmierci, skoczywszy z dru- 
giego piętra. Skok się udał, śmiałek wywichnął tylko 
nogę. Jednej z zarobnie mimo poszukiwań, policya 
odnależć nie może. Na miejsce katastrofy przybyła 
straż pożarna, która z energią rozgrzebała gruzy i 
wiceburmistrz p. Gamski, który kierował akcyą ra- 
tunkową. Lekarskiej pomocy udzielili ofiarom pp. radca 
zdrowia Dr Cassina i zastępca lekarza miejskiego 
Dr Śmolarski. Na miejsce przybył także oddział sa- 
perów z majorem p. Wawrą na czele. Publiczność 
miasta Przemyśla jest mocno zaniepokojoną, gdyż 
w przeciągu tygodnia jestto już drugi wypadek sa- 
walenia się zupełnie nowej kamienicy. W ubiegły po- 
niedziałek runął bowiem budynek, przeznaczony na 
koszary dla straży ogniowej, zaledwie pod dach wy- 
prowadzony. 


natury ściśle fachowej, oparta na badaniach nau- 
kowych. 

Jako miejsce przyszłorocznego zjazdu gorzelni- 
ków polskich, wybrano po dłuższej dyskusyi — 
Kraków. 

Uchwalono również zaprosić na przyszły zjazd 
kolegów z Wielkopolski. 

Przewodniczący, dziękując za liczne zebranie, 
zamknął obrady zjazdu o godz. 1 po południu. 


Vte Walne Zgromadzenie Towarzystwa 
Gorzelników polskich. 


Lwów 16 sierpnia. Doroczne walne zgroma- 
dzenie członków Towarzystwa polskich gorzelni- 
ków zagaił dziś o godz. 11 przed południem w sali 
Frohsinnu przewodniczący zarządu Towarzystwa 
p. Kazimierz Hordyński w obecności około 60-ciu 
członków. 

W zagajającej przemowie zaznaczył przewodni- 
czący, że Towarzystwo rozwija się pomyślnie, a 
od czasuj pierwszego zjazdu w Rzeszowie ogólna 
liczba jego członków wzrosła z 56 na 183. Towa- 
rzystwo skupia więc w sobie tych wszystkieb, 
którym leży na sercu rozwój krajowego rzemy 
słu gorzelnianego i obok wszystkich fachowych 
gorzelników łączy w swoich szeregach wielu wła- 
ściciełi gorzelni krajowych, jak oraz przemysłow- 
ców, których fabryki i pracownie dostarczają go- 
rzelniom aparatów i przyborów. Zarząd Towarzy- 
stwa dokłada też usilnych starań, aby przynosiło 
ono skuteczną pomoc wszystkim członkom, pro- 
wadziło ustawicznie drogą postępu, zdobywaną 
przez teoryę i praktykę, i doprowadziło przemysł 
gorzelniany do rozkwitu, który dobroczynnie od- 
działać jeno może na podupadłe stosunki naszego 
rolnictwa. — W zakończeniu mówca wspomniał 
w gorących słowach o stracie, którą poniosło To- 
warzystwo przez Śmierć śp. hr. Artura Potockiego, 
który należał do szczupłej liczby założycieli To- 
warzystwa i szczerze i pożytecznie zajmował się 
jego rozwojem. W dowód i na podziękę tych za 
sług wezwał przewodniczący zgromadzonych. do 
powstania z miejse swoich, poczem przystąpiono 
do wyboru nowego zarządu na następne trzech- 
lecie. 

W skład nowego zarządu weszli: p. Kazimierz 
Hordyński, jako przewodniczący i pp. Eugeniusz 
Gache i Franciszek Bobisz, jako członkowie, zaś 
jako zastępcy członków zarządu pp. Bolesław Ja 
worski i Edmund Kamiński. — Przez aklamacyę 
wybrano sekretarzem zarządu p. Wincentego Mi 
chlewieza, który też odczytał sprawozdanie o sta- 
nie Towarzystwa po koniec roku 1889 i przedło 
żył zgromadzeniu rachunki z obrotu pieniężnego 

Wedle tego sprawozdania liczyło Towarzystwo 
z końcem ubiegłego roku 9 członków protekto- 
rów, 5 ezłonków honorowych, 5 członków wspie- 
rających i 164 członków zwyczajnych. Liczba 
członków wzrosła w r. 1889 o 13 członków czyn- 
nych. 

Z wzrastającą liczbą człoaków wzrastała powa- 
ga i zakres działania Towarzystwa, a pożyteczność 
jego pracy uznały tak oba Towarzystwa gospo: 
darcze w kraju, jak niemniej Sejm i Wydział kra- 
jowy, udzielając mu znacznych subwencyj i wzy 
wając wielokrotnie do dawania opin'j w sprawach 
gorzelnianych, a zwłaszcza w sprawach wykony 
wania i zreformowania nowej ustawy gorzelnianej, 
której braki, usterki i nadzwyczajną surowość już 
w pierwszym roku wykonywania dostrzegł nasz 
przemysł gorzelniany i boleśnie je odczuwał. — 
W pierwszej linii odczuli je członkowie Towarzy- 
stwa, a pouczeni doświadczeniem, usilnie dążyli 
ku temu, aby wyświecając wadliwości i niedostat- 
ki nowej ustawy w memoryałach do najwyższych 
magistratur krajowych i centralnych, przedstawić 
rządowi konieczność zmienienia nowej ustawy 


2 targów zbożowych. Chwilową charakterystyką 
usposobienia na targach zbożowych Europy jest 
stagnacya, wywołaną wstrzemiężliwością zarówno 
produkcyi, oczekującej korzystniejszej konjunk- 
tury cen, jak konsumcyi, reprezentowanej przez 
kupców, wstrzymujących się z zakupnami wsku- 
tek łatwej możności pokrycia zapotrzebowania 
z nowo otwartych zapasów świeżej młocki. Na 
targach zachodnio i wewnętrzno-europejskich do- 
minować będą w tegorocznej kampanii zbożowej 
kraje eksportujące wschodnio-europejskie, to jest 
Rosya, Austro-Węgry, Rumunia i Serbia. Wynika 
to z niepomyślnego rezultatu zbiorów amerykań- 
skich, niezdolnych w tym roku do silnego i wy- 
datnego eksportu do Europy. Tem tłumaczy się 
fakt, nieobserwowany często w ubiegłych latach, 
iż n. p. Francya rozpocz już zakupywać psze- 
nic w Serbii, nie mogąc widocznie otrzymać ró- 
wnie korzystnych ofert ze Stanów Zjednoczonych. 

Co się tyczy Rosyi i Austro-Węgier to walezyć 
oba kraje muszą z przypadkową przeszkodą w ex- 
porcie, jaką jest podrożenie ich waluty pa- 
pierowej w stosunku do walaty złotej Niemiec, 
Anglii i t. d. Gdy bowiem za tę samą ilość złota 
otrzymuje rolnik tutejszy niemal o 10 proc. muiej 
w papierach austryackich, niż przed 2 laty, więc 
też musi wyższe ceny stawiać za swoje zboże na 
targach zagranicznych, ażeby uzyskać dostateczną 
ilość pieniędzy na pokrycie swoich kosztów pro- 
dukcyi, długów bankowych it. d.“ płatnych na 
turalnie w walucie papierowej. Ponieważ kurs ru- 
bla jeszcze się wyżej podniósł, niż kurs guldena, 
więc też warunki exportu rosyjskiego są chwilowo 
tradniejsze, co ułatwia nieco konkurencyą naszego 
zboża ze zbożem rosyjskiem. 

W przyszłym tygodniu odbędzie się w Wiedniu 
międzynarodowy targ zbożowy, na którym 
spodziewają się licznych transakcyj i pewnego 
wyjaśnienia ogólnej sytuacyi. 


| a A 
Telegramy własne „Czasu“. 


okrzyk: Hoch! Przewodniczący związku śpiewa- 
ków, Beck z Norymbergi, wzniósł trzechkrotny 
okrzyki na cześć Cesarza, co zgromadzenie z naj 
większym powtórzyło zapałem. Wiceburmistrz Bor- 
scbke miał na komersie śpiewaków patryotyczną 
mowę i odczytał telegramy od księcia Hohenlohe i 
z kancelaryi gabinetu cesarskiego, wysłane do 
burm'strza, a względnie do wydziału kieruiącego 
uroczystością. Oba telegramy, wyrażające podzię 
kowanie cesarskie za złożone wczoraj oznaki hoł- 
du, z największem przyjęto uniesieniem. 

Ischl 18 sierpnia. Król rumuński i następca 
tronu wozoraj około południa odjechali do Mona- 
chium. Cesarz odprowadził ich na dworzec, gdzie 
monarchowie pożegnali się, ucałowawszy się kil- 
kakrotnie. Król rumuński odznaczył służbę hono- 
rową i urzędników dworn dekcracyami. Świta króla 
"feu otrzymała wysokie ordery austrya- 
ckie. 

Buda-Peszt 18-go sierpnia. Wczoraj umarł 
dyrektor konserwacyi austro-węgierskiej kolei pań 
stwowej, Karol Blasovits. 

Monachium 18 sierpnia. Król rumuński i 
następca tronu przybyli tu wczoraj, dzisiaj zaś 
przyjechała tu królowa rumuńska w towarzystwie 
swej matki. 

Paryż 18 sierpnia. Pociąg pospieszny Paryż- 
Bordeanx wykoleit się w pobliżu Jonzac. Maszy- 
nista, palacz i jeden pasażer zostali poranieni. 

Paryż 18 sierpnia. Główna wygrana losów 
Panamskich padła na Nr 971,782. 

Dzienniki, oddane sprawom robotniczym, dono- 
szą, iż francuski socyalistyczny związek robotni- 
ków zamierza zwołać kongres na 15 października 
do Châtellerault. 

Skutkiem spensyonowania kilku wyższych woj- 
skowych nastąpi w października b. r. nominacya 
4 jenerałów dywizyi i 9 jenerałów brygady. 

Rzym 18 sierpnia. Minister spraw zagranicz 
nych przesłał reprezentantom Włoch za granica 
projekt w sprawie służby sanitarnej na morzn 
Czerwonem. 

Madryt 18 sierpnia. Wczoraj zachorowała tu- 
taj jedna kobieta wśród objawów cholery. Poczy 
niono odpowiednie zarządzenia sanitarne. 

Kopenhaga 18 sierpnia. Przybyły tu trzy 
statki eskadry austryackiej. 

Konstantynopol 18 sierpnia. Sąd wojen- 
ny skazał na śmierć głównego sprawcę rozruchów 
w armeńskim kościele patryarchalnym, a ośmiu 
innych uczestników na 15 do 6 lat więzienia. 

Kair 18 sierpnia. Traktat bandlowy między 
Austro Węgrami i Egiptem podpisany został wczo- 
raj. Blum basza wyjechał do Paryża. 

Stan sanitaray w Kairze jest zupełnie zadawal 
niający, a wszelkie niepomyślne doniesienia w tej 


Wszech nauk lekarskich 


Dr M. IŁOWIECKI 
osiadł w Przeworsku. (1841-2-8) 


nn, 


Woniesienia policyjne. W policyi złożono : chustk 
charasową, którą Jan Korpe, posługacz publiczny, znala 
w zeszły piątek na ulicy Grodzkiej; Cygarówkę z bileta- 
mi wizytowemi i różnemi dokumentami, którą Naftali 
Knobel, student, znalazł w zeszły czwartek rano na ulicy 
Kanoniczej; parę pantofelków dziecinnych z żółtej skóry, 

ozostawionych w dniu 14 b. m. w jednokonce Nr. 68, a 
którą złożył Jan Jaśkowski, wożnica tej doróżki. 


Repertuar teatru Lwowskiego 
w Krakowie. 


We Wtorek 19 b. m.: Po raz ostatni w tym se- 
zonie: Mikado, czyli jeden dzień w Titipu, operetka 
w 2 aktach Artura Sulivana. i 

We środę 20 b. m.: Po raz pierwszy: Koteczki, 
operetka w 4 aktach Hugona Felixa. 


wskie, grób Mickiewicza i skarbiec w katedrze 
a ee za ne bab można w dni powszednie o godzi- 
nie 10, w niedziele i święta o oks ką RARE 
asłużonych (w krypcie na Skałce), gr i 
(u Eobzialo św. zes „gf skarbiec kościoła N. P. Maryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi. s pay 
nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa : - 
Bo pork ari S w Sukleaniczoh otwarta codziennie 
od godziny IT tej do 4-tej prócz poniedziałków. Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 + = 
um Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
R od gois 11- í do 3-ciej po południu z 4 La ppm 
oniedziałków, za opłatą wejścia 20 centów w dzień zwy- 
, w niedziele i święta po 10 ct. od aw iy s 
XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzającyc 
Powłoki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta. 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego (Col- 
legium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 
12-tej do 1-szej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersy- 
teckich bezpłatnie. 

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w poeta Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godziny 10-tej do 6-tej. Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10-tej do 2-giej bezpłatny. 


woda mineralna 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


najlepszy dyetetyczny i orzeźwiający napój, 
uznany w nieżycie żołądka i kiszek, cho- 
jrobach nerek i pęcherza, polecają najsłyn- 
niejsi lekarze jako ważny środek pomocniczy 
w karlsbadzkich i innych kuracyach kąpie- 
lowych, tudzież jako następną kuracyę po 
tych kąpielach do ciągłego używania. 
z (1030 4-) 


a 


Skuteczność $antalu de Midy jest niezró- 
wnana, ale to dzięki jedynie ofiarom, jakie ponosi 
p. Midy, ażeby otrzymać esencyę czystą, różną 
od tej, którą się znajduje w zwykłym handlu. 


Paryż 18 sierpnia. Imperyaliści urządzili 
wczoraj dwa bankiety. W jednym wzięło udział 
1000 osób, w drugim 300. Wygłaszano ogniste 
mowy, w których wielbiono cesarstwo, a poniżano 
republikę. Na mowy odpowiadano okrzykami: 
„Niech żyje cesarz!*. Odczytano także depeszę 
od księcia Wiktora, w której tenże dziękuje swo- 
im zwolennikom i wyraża przekonanie, iż usiio- 
wania ich nie będą bezowocnemi. 

Rosyjski minister wojny Wannowski miał przed 
swym wyjazdem do Petersburga dłuższą rozmowę 
z jenerałem Miribel. Odnoszą to do nadzwyczaj- 
nego zaproszenia, jakie ze strony rosyjskiej wy- 
szło do pewnego francuskiego jenerała, aby wziął 
udział w wielkich manewrach rosyjskich. Rosyj- 
aki ambasador Mohbrenheim złożył dłuższą wizytę 
ministrowi spraw zagranicznych Ribotowi. W dy- 


— Dnia 16 i 17 sierpnia pogoda; termometr od 
13-2 doszedł do 280 C. Barometr wolno opada; c 


inie Tej rano dnia 18 sierpnia stan jego był|w wielu punktach i wyjednać mniej surowe i wię- | Plomatycznych kołach przywiązują szczególniejsze | mierze nie są uzasadnione. ; 
godzinie 7ej rano ; 48 beż LL WYJ lie] ; m zz Narada To też naganną jest rzeczą przygoto ć dl 
tru 17 4 C. Wiatr słaby wschodni. | cej praktyczne wyk na | znaczenie do tych dwóch faktów. wy Jork 18 si SD Buff : ; przygotowywać dla 
TALP ai ba kez BÓR, mórz oł zadko: Petersburg 18 sierpnia. Jeszcze dotąd nie pz h do personala Kolei Aao | młodzieży kapsułki z Santalu po taniej cenie, to 


iż 300 osób należących do personalu kolei „New 


dnia 19 sierpnia: św. Benigdy p. i 
oo York Central % Hudson River“ ogłosiło strejk. 


Sebalda w. 
< 
Ruch artystyczny i umysłowy. 


é urodzin Najjaśniejsze 
ds edstawienie. Chóry 


jest kapsułki Santalu mieszane z ko aiwa; dziś 
nikt s'ę nie da złapać na takie sztuki, ale wy- 
maga nazwiska Midy na każdej kapsułce. (8 2-2) 


NOAA 
KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 16 sierpnia 2 godzina 30 min. popoł. 


wiadomo, czy cesarz Wilhelm przyjmie deputacye 
pa, MA niemieckich z Petersburga, Moskwy i 
gi. 

"Wetcrabszt 18 sierpnia. Rosyjski minister 
skarbu Wyszniegradzki podejmie w najbliższym 
rowej gorzelni w Balicach, systemu Plauksza, | Czasie od dawna już projektowaną podróż do Azyi 
z uwagami, jak gorzelnię urządzić należy,* przez | Centralnej i dotrze prawdopodobnie do Chiwy. — 
p. Hordyńskiego. Na wieczornem posiedzeniu od.| Celem podróży jest zbadanie, względnie zapew- 


Odczytane przez p. sekretarza zarządu sprawo- 
zdanie przyjęło zgromadzenie do wiadomości i ró- 
wnocześnie uchwaliło zarządowi absolutoryum 
z zawiadywania jego fanduszami w r. 1889. 

Posiedzenie poranne zakończyło „Opisanie wzo- 


Cesarz Wilhelm w Rosyi. 


Rewel 18 sierpnia. Cesarz niemiecki przybył 
tu wczoraj w południe, a powitany przez w. ks. 
Włodzimierza, ambasadora Schweinitza i członków 
kolonii niemieckiej, odjechał dalej osobnym pocią. 


Z teatru. Wczoraj n 


go Pana odbyło się uroczyste prz "któ łowie i krochmalarni ij nienie sobie warunków dla utworzenia wielkich | -; | 

AN s dowy, w którego po czytał p. A. Jenik rzecz swą o krochmalarni i 1 w dla e em do Narwy. EW" =" 
NE ręce twa p "Franciszka Józefa I, w |gorzelni, — a p. Jaworski o aparacie Hoffa- | rosyjskich przemysłowych i handlowych zakładów owa 18 drania. Cesarz niemiecki powitał | z $ Papier. opod.. | 88 30 | Anglobanki .... j63 — 
oo a Następnie odśpiewano operę Mo-|Frommla. Rar z terytorynm. Władcy Bochary i Chiwy po: | straż honorową pułku Wyboręskiego no rosyjsku, | 5 E A i” |108 NE n AEDE 6 
z "dwór i w niej wzięli udział pa (Dsień drugi). witają rosyjskiego ministra przez osobne deputa-|na co żołoierze odpowiedzieli entnzyastycznemi |% 5 5o oio 108 20 |Bankvereiny .. . : 120 50 
niuszki: Straszny dwór i w niej WQ kowski, gi ZAJ cye w Taszkendzie i przygotają dlań uroczyste | okrz kami Güral“ Aka are? 101 20 | AkcyeLiinderbanku 231 25 
ai 0 koli, = Aa i Skalska. Lwów 17 sierpnia. | przyjęcie. z » 7 kredytowe SO — » kol. Kar. Lud. (200: 60 


Narwa 18 sierpnia. Wczoraj przybyli tu ce 
sarstwo rosyjscy i powitani zostali na dworcu 
kolejowym przez najwyższych reprezentantów 
władz wojskowych, cywilnych i duchowieństwa 
oraz przez straż honorową. Po przyjęciu soli i 


Kiczman i panie; Kasprowicz?wa, SRA 
Jutro ED = raz ostatni danym ika á 
Mikado czyli jeden dzień w Titipu, we Środę 


i i jerwszy bardzo wesoła 
poda toe R os p. t Koteczki 


(>X) Posiedzenie zagaił p. Hordyński o go- | ammune 


dzinie 11 przed południem odczytem „O teoryi 


fermentacyi 72 godzinnej.“ Prelegent wysłuchany Telegramy biura koresp 


z uwagą przez zebranię, liczące około 60 człon- 4 Renta weg. pap. | 99 65 |Staatsbahny .. . .|237 75 
U 


operetka w 4 aktach Hugona a : kończył R 87 ; ; złota |101 45 | Alpi 
i i mi i tańcami oraz|ków, zakolczył rzecz swą wnioskiem, aby Tow. j zd a chleba oraz bukietu ze złotych kwiatów, odbyło mig ża 0 Aliny .......| 98 60 
olaa wk. S sobi mpag tys Kasprowiczowej, gorzelników polskich przyjęło w zasadzie przed-| Wiedeń 18 sierpnia. Dzisiaj zraną z powodu się powitanie świeckich i dachownych dostojników, Losy Parehe = pe 30 RR e ie plc A = Z 


stawioną przez niego fermentacyę jako najracyo |60ej rocznicy urodzin cesarskich odbyła się wśród 
nalniejszą. salw dział pobudka. Przed poładniem odbyła się 
Następnie przedstawił przewodniczący wniosek [na polu musztry na Schmelz parada wojsk tutej. 


poczem wśród entuzyastycznych okrzyków ludu 
cesarstwo udali się powozem do willi Połowcewa. 

Narwa 18 sierpnia. Cesarz niemiecki przybył 
tu wczoraj o godz. 8 min. 30 wieczorem. Na dworcu 


iej i kowskiegc, 
Skalskiej pp.: Myszkowskiego, Jerzyny, Las 
Skalskiego, Gasińskiego, Kiczmana w głównych rolach. 


Przeglądu Lekarskiego Nr. 33 zawiera: I. Cercha: 


Usposobienie giełdy: stałe 


Berlin 15 sierpnia, 


„ +rzegi nm > f. Dra Madu |zarząda w kwestyi wydawnictwa „Kieszonkowego szej załogi, między któremi znajdowały się też z. 8 Banknoty austr.. . | 179 10 [4%, Listy likw. 

Z kliniki poloinen ginko pan aer en lecze kalendarzyka gorzelniczego” na sów aleli dwa bataliony wojska bośniacko hercegowińskiego. | kolejowym powitali go cesarz Aleksander, w. ks, dy iedeń .. 179 10 Akce. kol Kar, Bał | sA = 
rowieza. O ore ch, a w szozególności Wy- niemieckiego. Zgromadzenie przyjęło wniosek je- | Obecni byli: Arcyksiążęta Karol Ludwik, Albrecht, następca tronu, ambasadorowie niemiecki, austrya- 5%, Listy zast. ola, ii 80 | » austr. kred. . |173 25 
nia chorób: ginexot0g ceny" małej. — II. Trzebi |dnomyślnie, uchwalając zaliczkę w kwocie 50 złr. | Wilbelm i Rainer, dalej minister wojny, jenerali-|cki i wielu inoych dygnitarzy. Monarchowie udali | * „pos. | 12 15 |Ultimo Ruble .. . |246 75 


z A. zrywka tę'niey nadbrzusznej | na druk kalendarzyka, który się już w tym roku |cya, attachós wojskowi przy tutejszych misyach|się następnie do willi Połowcewa, gdzie carowa 


y i - ca inf) przy paracentezie|ukaże. © ? , | dyplomatycznych oraz niezliczona masą publiczno- | nader serdecznie powitała cesarza Wilhelma. Prz 
aa rt (6. 4) NI onik: Brcń pal-| Z kolei miał odczyt p. Babiez „O słodowaniu ści, między którą znajdowało się dużo osób za-|całą drogę do willi witała zebrana se, siwy 
Ma Manlicherowska a przyszła wojna. (Dok.) — IV.|zboża na lasach czyli na sitach.* Według wywo- miejscowych, a szczególnie wielu uczestników zjaz- | z zapałem obu cesarzy i Capriviego. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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CZAS z Wtorku 19 Sierpnia 1890. 


gdzie jesteś? Smu- 


iBroniu tno mi, czekam. — 


Czy list mój z drugiego b. m. znalazł Cię? 
(1852) Czarny Djabełek. 


Nauczycielka 


udzielająca od kilku lat nauki języków polskie- 
go, franenskiego i niemieckiego, wszystkich przed- 
miotów szkolnych podług programu szkół wy- 
działowych, jakoteż gry na fortepianie; mogąca 
się wykazać chlubnemi świadectwa ni, poszukuje 
odpowiedniej posady. — Łaskawe zgłoszenia 
pod liter. WW. WW. poste restante Brzeżany 


(1855-1-3) 


Rządca ekonomiczny 


poszukuje zaraz posady jako administrator lub 
kasyer. Posiada 19-letnią praktykę popartą chlu- 
bnemi świadectwami -- w razie potrzeby może 
złożyć kaucyę. — Łaskawe zgłoszenia pod liter. 
NE. ME. poste restante Przemyśl. (1854-1-2) 


Młody człowiek 


z dobrej rodziny, nie mający znajomości w Kra- 

kowie, życzy sobie poznać damę, ktoraby chcia- 

ła, dla wspólnej wprawy, rozmawiać codziennie 

godzinę po fraucusku. — Oferty proszę nadsyłać 

do Administracyi „Czasu“ dla Faryżanina. 
(1858 1-3) 


Uczni kilku z lepszem wychowaniem 
uczęszczających do szkół gimna- 
zyalnych w Bochni, przyjmie Rodzina 
polska na wikt i stancyę —- zapewniające 
opiekę rodzicielską. — Bliższa wiadomość 
w Agencyi Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń w Bochni. 
(1849-1-3) 


Rok szkolny 1890 1 
w krakowskiej Szkole handlowej 


rozpocznie się | września 1890. 
Zapisy przyjmuje i udziela wszelkich 
objaśnień Dyrektor Szkoły w domu 
pod L. 16 przy ul. Siennej, codziennie 
od godz. 2 do 4 po południu począw- 
szy od 28 sierpnia. (1818-1-3) 

KROEBL. 


Poszukuje się do kupna wsi 


obszaru 200 do 300 morgów, pola, łąk 
i lasu. — Oferty pod L. E. D. 18556 
przyjmuje do dalszego przesłania Admi- 
nistracya „Czasu* w Krakowie. (1856-1-3) 


wies 


przy kolei Tarnów-Leluchów, przeszło 
500 morgów obszaru, zagospodarowana, 
wraz z inwentarzami do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość pod Mr. 1850 w Ad- 
ministracyi „Czasu“. (1850 1-3) 


TOWARZYSTWO TKACZY 
w Korczynie 


(poczta loco), znane w kraju z wyrobów 
czysto lnianych, poleca: płótna w różnych 
gatunkach, apretowane lub nie, w cenie 
od 8 złr. do 30 złr. za sztukę 35 m. dłu- 
gości; wszelką bieliznę stołową zwykłej 
i adamaszkowej roboty; ręczniki zwykłe, 
adamaszkowe, kąpielowe białe i szare, na 
sztuki i tuziny; dymy zwykłe i adamasz 
kowe; segeltuchy (płótna żaglowe) libe- 
ryjne; chustki i ścierki po nader umiar- 
kowanych cenach. 

Płótna sprzedaje się tylko całemi lub 
pół sztukami, zaś płótna żaglowe, libe- 
ryjne, ręczniki i obrusy w sztukach i na 
metry. 

Cenniki i próbki z żądanych gatunków 
franco. (1817-1-8) 
Dyrekcya Towarzystwa tkaczy 
w Korczynie. 


Tylko do końca bieżącego roka! 


Żyto floryańskie 


bardzo plenne 100 kilo po 7 złr. 50 et.; 


koniczyna szkarłatna 


100 kilo po 26 złr., 
loco stacya kolei Zator razem z workiem 


Zarząd dóbr Głębowice p. Zator. 
(1860-1-3) 


Uczeń IV. kl. gimnaz., 


który był już na prywatnej lekeyi i mrże 
się wykazać chlubuem świadectwem — 
poszukuje prywatnej lekcyi 
w zachodniej Galicy:. — Łaskawe oferty : 
A. Z. 555 poste rest. Lwów. (1809 2-3) 


Brzed naśladownictwem ostrzega się usilnie. 
Żądać tylko ze znakiem ochronnym. 


CARBOLINEUM ĄVENARIUS 


i grzybem. Każdy 
A tow 5 klg. opłatnie złr. 1°80. Dese 
(707-22 82) 


C. k. uprz. ANTI- BAKTERI ON c.k. uprz. 


Jedyny bezwonny środek odwietrzający do zu 
posego usunięcia niemiłej woni z klosetów, 
mietników, stajen itp. Chemieznie czysty zapo 
biega onnie przeciw zarazie u bydła i służy 
= środek przeciwgnilny do przemywania ran. 
ospekty „świad. i przepisy użycia darmo i opłat 
Fabryka karbolineum Amstetten 
Avenarius & Schranzhofer, 
Wien, I1I. Hauptstr. 84. 


U'conkawi Drukarni „Osasu,“ 


Najnowsze wydawnietwa 


GEBETHNERA i WOLFFA 


w Warszawie i Krakowie. 

CHOJECKI Tadeusz. 0 tuczeniu bydła opasowego, 

ere ię Go dla gospodarzy, z 4ma rysunkami. 
ct. 

FALB Rudolf. Przewroty we wszechświecie, z 96 
drzeworytami w tekscie. Złr. 170. 

GAMASTON. Fata morgana, opowiadanie ze wspo- 
mnień szkolnych. Złr. 170. i 

GAWALEWICZ Maryan. Komedye jednoaktowe 
i monologi. Serya I. i II. po złr. 1:70. 

KOSIAKIEWICZ Wincenty. Druty telegraficzne, 
nowelle. Złr. 1-70. 

LUBOWSKI Edward. Kochanek Małgosi, typy ga- 
tunkowe. Złr. 2. 

MANKOWSKI Aleksander. Hrabia August, notatki 
i wrażenia. Złr. 1-70. 

MASZYŃSKI Piotr. Lutnia, pierwszy wybór kwar- 
tetów męskich, polskich i obcych kompozyto- 
rów. Zeszyt I., II. i III. po złr. 1:40. 

PEREZ Bernard. Psychologia dziecka. I. Trzy 
pierwsze lata życia dziecka. 
wydania Maryi Dzierżanowskiej. Złr. 1-70. 

PRUS Bolesław. Lalka, powieść w 3ch tomach, 
z portretem autora. Złr. 5:60. 

RAPACKI Wincenty. Hanza, powieść z XV. 
wieku. Złr. 140. 

ZO Marya. Błękitni, powieść. 
2 złr. 

RODOĆ M. Satyry. Serya III. 85 ct. 

SAWICKI-STELLA Jan dr. Rady dla młodych 
mężatek, wydanie czwarte przejrzane, popra- 
wione i uzupełnione. 80 ct. 

SIENKIEWICZ Henryk. Ta trzecia, nowelle. 
Ztr. 1-50. 

SIMON Max. Świat snów, przekład z francusk. 
J. K. Potockiego. Złr. 170. 

SMOLSKA Natalia. Teorya rękawicznictwa, z ta- 
blicami i 26 rysunkami. (Dzieło nagrodzone na 
wystawie pracy kobiet). 56 ct. 

WALLACE Lew. Ben Hur, opowiadanie z dni 

Messyjaszowych. 2 tomy. Złr. 2'40. (1740 2-3) 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


[755 19-] 


Po i zir. 5 ct. 


koszule męskie, doskonale leżące, w najlepszym 
gatusku po 1 złr. 75 cent., z bardzo dobrego 


szirtingu. 
Kołnierzyki poczwórne . złr. 1:10.) , t 
potrójne . . . „ —75 h tüz. 
Mankiety poczwórne n -30 
potrójne S —25 Da 


Dla koszul wystarcza podanie szerokości szyi. 


M. Schönfeld « Co. 
I. Eisengasse 6 w Pradze. (1779 5-5) 
Rozsyłki punktualnie za zaliczką. 


MAŚĆ naskórna MOULIN 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szcze,czerwoności, krosty,węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroldy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyr- 
zuty na częściach ciała paroaiyoh 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa napo- 
YIRNACIT UNDO TOSt WŁOSÓW. 

Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 
wiórskiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
oraz w aptece p. Siedleckiego. (1389-13 
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utrzymuje Dom handlowy pod firmą: (722-11-15) | 
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j 
| 
| 


I 


-= 
| E 
ER 
e 
©% 
z 


w Jaworzniu u Th. Dendera, wWieliczce u L. Windakiewicza. 


< Bemnnoaon, sanie natycamiast 


| Jedyny i wyłączny skład na HRAH 


ność kobiet 


pisk 


nietylko podności się przez staranne 

pielęgnowanie, lecz także zachowuje 
do późnego wieku. 

Odznaczony w Paryżu złotym medalem 


CREM 
GROLICH 


jest wytworem, 

który pod względem doskonałości jest je- 

dynym, dlatego najgoręcej polecić go 

można inteligentnym paniom do oczyszcze- 

nia cery z plam i nieczystości i do jej 
pielęgnowania. 

Do nabycia jest CREM GROLICH w słoi- 
kach po 60 ent. we wszystkich znaczniej- 
szych handlach. — Kupując trzeba żądać 
wyrażnie „,odznaczonego medalem kremu 
Grolicha*, ponieważ istnieją naśladowania 
bez wartości. 

W Krakowie ma na składzie W. Re- 
dyk, w Rzeszowie I. Schaitter i Sp., 
we Lwowie Z. Rucker, w Tarnopolu 
F. Jamrogiewicz. (15 4-7-20) 
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Przekład z 4gof 1 


Prawdziwe granaty w złocie. 


(1844-2 30) 


wielkim srebrnym | PIATNSZA (AIGJJSKA SDÓIKA. |megarem srewrnym 


w Krakowie 
1887. 


w Wiedniu 1888. 


suszenia owoców i warzyw 
w BOCHNI, 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 

ma do sprzedania wszelkiego rodzaju konserwy owocowe i warzywne, tudzież 
słynne i ulubione zapy francuskie „JULIENNE“ suszone najnowszym 
amerykańskim sposobem, a polecone przez komisyę lekat- 
ską w Krakowie. (1764-3-20) 

Zwraca się przytem uwagę Szan. Odbiorców na wczesne zamówienia, albo- 
wiem w ubiegłym roku sprzedała Spółka 20,000 paczek „Julienny* zagranicę. 
W KRAKOWIE do nabycia u p. Knorka przy ul. św. Jana, p. Lewiec 

kiej przy ul. Sławkowskiej, p. Czyńskiego w Sukiennicach, w mle- 
czarni Grodkowiekiej przy ul. Brackiej, p. Strycharskiego przy ul. Długiej. 


DOM ZDROWIA 


konces. przez Wys. ©. k. Namiestnictwo galicyjskie, 


ZAKŁAD LECZNICZY PRYWATNY 


Dra Jana Gwiazdomorskiego 
w Krakowie przy ulicy Łobzowskiej pod Nr. 32, 


dom narożni, 
w nowym, wyłącznie na cele lecznicze według wymagań nowoczesnej higieny 
stawianym budynku. 

Przyjmuje chorych obojej płci na wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj 
itd., z wykluczeniem chorób zaraźliwych i umysłowych. 
Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone. — 
Korytarze i schody zimą opalane. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. — 
W lecie ogród spacerowy dla chorych. 

Staranna opieka i wszelkie wygody zapewnione. 


WSZELKIE KĄPIELE W MIEJSCU. 


Ceny wraz z opieką lekarską i en utrzymaniem, apteką i kosztami 
opatrunków chirurg. od 4 złr. do 7 złr. na dobę. 
Prospekta na żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udziela na 
miejscu lekarz i właściciel zakładu. (1343-25-44) 


Szwajcarskie i Manheimskie maszyny oryginalne, 
jakoto : 

Młocarnie, Kieraty, Lokomobile, Młynki do czyszczenia zboża, Wialnie, Trieury, 
Pompy do studzien i gnojówki, Siewniki ręczne i rzędowe do wszelkiego zboża 
i specyalne do rzepaku i buraków cukrowych, Siewniki szerokorzutne, Krajacze 
do buraków, Maszyny do szatkowania kapusty, Maszyny do rozdrabiania zie- 
mniaków, Gniotowniki, Szrutowniki, Młyny do mielenia wszelkiego zboża, 
ręczne i do kieratu do 25 korey mąki na dzień, Rozkruszacze makuchów, 
Pługi wszelkiego gatunku, Bropy, Widły do siana, gnoju i buraków, Grabie, 
Motyki oraz wszelkie inne Maszyny i Narzędzia do gospodarstwa potrzebne — 
wyłącznie dla Galicyi i Królestwa Polskiego, po najumiar- 
kowańszych cenach i dogodnych warunkach, są do nabycia u (1710 3-10) 
J+ B. Priiwera w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 32. 


mają zaszczyt polecić najuprzejmiej swoje wyroby 


piór stalowych I raczek do piór. 


Zaany zaakomity gatunek, bardzo obfity wybór na wszelkie cele 
po każdej cenie, ciągle pomnażany nowemi gatunkami. (1563-4-6) 


Do nabycia we wszystkich handlach przyborów piśmi'nnych. 


Do nabycia we wszystkich handlach wód mineral. i aptekach. 


SAXLEHNERA 
WODA GORZKA. 


Zalety Saxlehnera zdroju Hunyadi Jänos 
według orzeczenia słynnych lekarzy : 
MĘ$ punktualny, pewny, łagodny skutek. E 


Także przy dłuższem używania może być pr.ez przyrządy trawienia znakomicie zniesio- 
ną. — Łagodny, dosyć przyjemny smak. — Stale jednakowy i trwały skutek. — Mała dawka. 


Dla ochronienia się od mamiącego naśladowania należy żądać 
zawsze (1033-17-25) 


»»sBaxiehnera wody gorzkiej. 


Prawdziwą niefałszowana 


oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej 


i c. k. wył. uprz. 


patent. normal. kalesony do jazdy konnej 


(fabrykauci Jan Hampf & Söhne, Schönlinde) 
dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach 
tylko 


Ignacy Kessler. 


Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz 7 


Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 
4 darmo i opłatnie. (1114-138-) 


M" Uprasza się dokładnie uważać na adres. %%%8 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, 


Czeska ajencya Ferdynanda Hofmanna w Krakowie, ul. Grodzka 26. 


Sławne listy Paskala 
po raz pierwszy tłumaczył na język 
- polski A. Sozański. (1769-2-3) 
Można dostać w księgarniach kra- 
kowskich i lwowskich. Cena 30 ent. 


Biuro Nauczycielskie 
J. x Jętrzejenskich Paulus 


Wiedeń, Schottengasse L. 3, 


poleca nanezycielki i bony narodowo- | 
ści polskiej, francuskiej, angielskiej 
i niemieckiej. (221-16-25) 


H - wykształeo- 
Osoba inteligentna, x 7 5g,. 
torze w Starym Sączu, poszukuje posady 
jako bona do dzieci lub panna do to- 


Gorzelnik 


egzaminowany, z dłuższą praktyką, poszukuje 
posady. — Łaskawe zgłoszenia JA. ER. poste 
restante F'rysztak. r (1766-3-3) 


Melle F. Degrange 


informe ses élèves, ainsi que les person- 
nes qui voudront bien I'honorer de leur 
confiance, qwelle reprendru ses cours de 
Français le 1er Septembre. (1838-2-3) 


Rue Poselska 17. 


Młoda wykształcona panna 


z Północnych Niemiec, posiadająca bardzo dobre 
świadectwa, poszukuje zarąz posady do dzieci 
lub pomocy gospodyni domu. — Adres: L. Ritter, 
Zakopane, ul. Kościeliskowa 78 w Brzegu. (1837-3-3) 


Kamienica dwupiętrowa 


z oficynami, ze stajnią i wozo-_ 
wnią, oraz pięknym ogrodem przy“ 
ulicy Karmeliekiej w Krakowie, jest 
z wolnej ręki pod korzystnemi warunkami 
do sprzedania. Bliższej wiadomości udziela 
Dr. Roman Ławrowski, adwo- 
kat w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej pod 1. 55. (974-18-) 


299999999090999999990999990909099 


Portland Cement 
Wapno Kufsteinskie 
Gips murarski 


najkorzystniej nabyć można (13838-10-) 
W HANDLU 


Stanisława Feintucha 


W KRAKOWIE. 


Zarządca gorzelni 


władający językiem polskim, który z dłu- 
goletniej praktyki wykazać się może naj- 
lepszemi świadectwami, poszukuje na 
podstawie chlubnych poleceń zaraz posa- 
dy. Łaskawe oferty pod J. 895 przyjmuje 
Rudolf Mosse w Wrocławiu. (1784-2-2) 


; STYRYJSKIEJ ; 
świeżej krowianki 


również wiedeńskiej z zakładu 
Maurycego Haya 
także Józefa Freysingera w Nisku 
oraz prof. Barańskiego i Kretowicza 
dostać można 


w aptece „pod Gwiazdą“ 


Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej. 
(1186-18-) 


Odznaczone na wystawach powszechnych 
w Londynie 1862 r., pugin 1867 r., Wiedniu 1873 r., 
Paryżu 1878 r. 


SĘ spłaty 


fortepiana 


dla Wiednia i prowincyi. 
Fortepiana koncertowe, salonowe i krótkie, 
tudzież pianina z fabryki znanej w świecie 
firmy wywozowej Gottfr. Cramer, Wilh, 
Mayer w Wiedniu, zir. 380, 400, 450, 500 
560, 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280 
do 350. Pianina od złr. 350 do 600. (1146-29 -) 


Skad fortepianów i zakład wypożyczania 
A. Thierfelder, Wien, VII, Burggasse 71. 


CUKIERNIA | 
Jana Baumana w Bochni 


poszukuje uzdolnionego 
subjektą cukierniczego 
i dwóch praktykantów 
z ukończoną przynajmniej II klasą gimn. 
(1767-3-4) | 


Zarobek. 


$ Iustytut bankowy poszukuje wszędzie | 
osoby do sprzedaży prawnie dozwolonych 
losów na raty, — Warunki prowizyi 
bardzo korzystne. Oferty należy prze- 
Byłaó pod sL. 4440 do Rudolfa 
Mosse w Wiedniu. (1778.3.6) 


Ł4 

Żyto pirnawskie 
oryginalne doborowe nasienie, nabyć 
można w skarbie Krakowieckim — 
cetnar metryczny po 7 złr. loco Kra- 
kowiec. — Zgłoszenia przyjmuje A d= 
ministracya dóbr w Kra- 


kowcu pod Radymnem. 
(1739-4.6) | 


Wiedeń — „Hôtel Metropole*. 


Ringstrasze, Franz-Josefs Qual. 
M$ Wielki pierwszorzędny hotel. E | 
300 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów _ 
[także „Czas*”]. kj arte podwórze . oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższ bycie 
zniżene ceny. [1122-27-60] L. SPEISER, 


FLEISCHER & COMP. 
FABRYKA MACHIN I ODLEWARNIA ŻELAZA 
w Koszycach (Kaschau) w Gór. Węgrzech 
oleca 
machiny gospodarczk, madhiny parowe o sile 2%, 
do 6 koni, kotły parowe, urządzenia pił i młynów, 
transmisye — wszystko bardzo trwale wykonane. 
Zaka uskutecznia : źlobkowanie młyńskich 
walców z leizny i przyjmuje wszelkie naprawy. 
[1474-33-10] 


VAEST TP EEE 


Akademia przemysł.-handlowa w Gracu. | | 
| 


Akademia rozpoczyna z dniem 15 września b. r. dwudziesty ósmy rok szkolny. 
3 gc | i klasa przygotowawcza dla tych, którzy do akademii nie mogą być jeszcze przyjęci. 
bituryenci Akademii mają prawo do jednorocznej ochotniczej służb 

wojskowej. 
JAurs abituryentów. Todong kupiecki kurs dla maturzystów z gimnazyów i szkół 
realnych, którzy poświęcają a zupełnie zawodowi handlowemu lub równocześnie ze stu- 
dyami uniwersyteckiemi chcą także zyskać wiadomości handlowe. (1571-5-8) 


y 


Wiadomości tyczących się przyjęcia i utrzymania, również szczegółowych pros- 
pektów udziela ibyrekcya Akademii przemysłowo-handlowej w Gracu. 
Dyrektor: A. E. v. Schmid. 


BF- OD 20 lat LAT UZNANE. Pü 


nia się przed fatszowaniami należy żądać wyrażnie Bergera mydła smo- 
Rowcowego i uważać na wydrukowany o ok znak ochronny. WW uporczywych 
cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła sBmołowcowego skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NEAECZWSTOŚCE 
CERY, na wyrzuty skórne i na Fonie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące, 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 
Cena sztuki każdego gatunku 35 ont. wraz z broszurą, 3 szt. 1 złr., 6 szt. złr. 190. 


Z innych mydeł Bergera poleca się następnie, zasługujące na uwagę: Mydło ben- 
zoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbo- 
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i igliwiowe 
mydło toaletowe; Bergera mydło dla małych dzieci (25 c.) ; mydło piegowe 
bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych mydeł Ber- 
gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją 
liczne naśladowania bez skutku, 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell % Comp. w Opawie, 


odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystąwie farma- 


— s 
Bergera leczn. MYDEO SMOLO W COW E. 
rzez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 
z świetnym skutkiem na 
ceutycznej w Wiedniu 1882 roku. 
Składy W Hrakowie maja pp. aptekarze W. Redyk, W. Borkowski, E. Stockmar, 
K. Wiszniewski, F. Sobierajski, R. Wilczyński, Leo Rosner; w Wieliczce B, Miczyński; w Bo- | 


WSZELKIE WYRZUTY SKÓRNE 
chni M. Gatty; w Tarnowie L, Chodacki; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu | 


Iniej zewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyr tudzi 
czerwoność MA odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie, Roa pa 
smołowcowe zawiera 40% smołowca drzewnego i wyróżnia się znacz- 

R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Sączu J. Macudziński; w Chrzanowie F, Włocki; 
w ©święcimie A. Polaczek; w Żywcu J. Herdliczka, L. Graff; w Wadowicach S. Ku- 
rowski; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. (1342-28-30 


nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu, Celem ochronie 
Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


